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Kondolencje 

w związku ze zgonem 
A. J. Wyszyńskiego 
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GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW ·I Kt. POLSKID ZJEDNOCZOND PARTII ROBOTNICZEJ 

NR In (1111) 110~ X tooa. łllODA ł4 LISTOPADA tl„ IOICU CINA li Oil 

II bateria koksownicza JUZ PRACUJE hucie im. Lenina w 
W dniu 23 bm„ w godzinach południowych nastąpiło uruchomienie Il baterii ko­

kllOwniczej huty im. Lenina. Bateria ta, to zespół wielkich długich komór, zbudowanych 
z c~gły ogniotrwałej, gdzie w wysokiej temperaturze około ' 1.200 stopni następuje pra-
tenie wsad~ węglowego, bez dostępu powietrza. · 

Baterw. nr _2, podobnie lak 1 pierwsza, należy do największych w kraju I najno­
woc.ześnlej zapr?Jektowanych. Dok:umentację techniczną wykonały radzieckie zespoły 
proJektowe „G1prokoksu" i „Gipromezu". Związek Radziecki nadesłał również więk­
s~ ma~zyn i urządzeń die rejonu kokoown!. Uruchomienie baterii oznacza podwojenie 
produkcji koksu wielkopiecowego. 

'W r:w!ązku 'l.9 zgonem r-----------------------... „ ......................... „„ .... „„ ........................................................................................................... r-----------------------------------------------------------· 
pierwszego ia.i;tępcy ministra 
Spraw Zagrani=ych ZSRR I 
przewodniczącego delegacji' 
rad7.i.eokiej na IX se~ję Zgro­
madzeni.a Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych A. J. Wyszyń· 
skiego, delegacji radzieckiej 
do ONZ z.Łożyli wizyty kondo­
lencyjne: 

Sukces zalo9I tkalni ZPB Int. MarcllleU1.skle90 

premier i minister Spraw 
Zagranioznycb Francji Men· 
des-France, sekretar t &ene· 
ralny ONZ Ham:narskjoeld, 
przewodniczący lX sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ Van 
Kleffens or az szefowie dele­
gacji BiatoruilkieJ SRR, Bra· 
zytii, Burmy, Czechosłowacji, 
Egiptu, Ekwadoru, Fraifcji, 
Holandii, Indii, Indonezji, I­
raku, tranu, J •.igo9ł.awii, Je· 
menu, Libanu, Meksyku, Pe· 
ru, Polski, Sy jamu, Si!:wecj.i I 
Ukraińskiej SRR. 

DepeStZe z wyrazami wspól­
~ucia przy&lali: przew.idni­
czący delegacji Stanów Zjed­
noczonych Lodge, przedstawi· 
ciele Grecji oraz Paul Robe­
son i inni postępoWi d-i:iałacze 
amerykańscy. 

• • • 
Komisja rządowa dla zor-

pnizowan ia pogrzebu A. J. 
Wyszyńskiego podaje, że w 
dniu 23 listopada samolot 
wiozący trumnę ze zwłokami 
zmarłego opuścił Nowy Jork, 
u<Lając się w drogę do Mos­
kwy. 

Tkaczka Irena Cichecka w !mieniu zalogt tkalni wręcza 
ponadptanowY, milionowy metr tkaniny dyrektorowi 

CZPB·Pótnoc, tow. Momosowi. 

Ha spotkaniach z kandydatami 
W Łodzi odbyło się Już kilka.stł Społ• 

kań kandydatów na radnych z wY­
borca.ml. Przebieg tych zebrań, Ich. 

atmosfera, nacechowana llZC'l:erośclti l pro­
stotą,, ich bogata, obfitująca w akcenty kry· 
łycw;ne treść - to JeszC2e jeden mla.żdżą,cy 
cl<>S w propagandę wroga, usilują,oego na 
różną nutę wygrywać tę samą melodię - o 
rzekomej niedemokratyczności naszych wy­
borów. 

Bo o Jalu,t to demokrację chodu Wl'Qgo­
wi? Pamiętamy ją dobrze, tę „demokrację", 
kiedy z wójtem na czele, a policjantami z 
tyłu prowa.dzono chłopów, by głosowa.li na. 
,.,jedynkę". Kiedy w za.cisznJch gabinetach, 
lub hałaśliwych knajpa.eh ustalano Usty 
ka.ndydatów wedle „klucza", a wyborców 
karmiono cuzymi frazesami i obietnicami. 
l'amlęta.my, jak tu, u nu w Lodzi, w r. 1936, 
po zwycięstwie wyborazym klasy robotni­
czej, rada miejska została rozwiązana 1 
wprowadzono korru.&ryczny zarząd miasta. 

Wystarczy porównać tamten okres, któ· 
rego S"Jmbolem była pałka poUeyjna, z tym, 
eo Jest u na.s obecnie, a wnloski na.sunti się 
sa.me. 

Idziemy do wyborów :1jednOC2enl we 
Froncie Na.rodowYm, bo Fronł Na.rodowy 
wyraża na.sze dążenia, bo reprezentuje 
wszystkich, komu drogi jest pokój, klo pra­
gnie dobrobytu mas pracujących i rozkwi­
tu kultury. Idziemy we Froncie Narodo­
wym, bo to jest front walki przeciwko na­
szym wrogom, przeciwko siłom lmperla.llz­
mu, dążącego do odbudowy agresywnego 
Wehrmachtu pod dowódzlwem hitlerow­
skich generałów - niedawnych katów na­
szego narodu. Idziemy do wyborów we 
Froncie Narodowym również I dla.tego, bo 
chcemy wyka.rczować pleniące się jeszcze 
u nas zło, wyrwać z korzeniami pQZostało· 
ści okresu ka.pltalizmu, bo chcemy wspól­
nymi siłami usuwać przeszkody i trudności, 
które napotyka.my na naszej drodze. 

Wszystko to znii.;tduje swój wyraz na 
spotkaniach wyb1>rców z kandydatami, jest 
Ich najistotniejs:ią, treścią,. Kandydaci przy­
chodzą do wyborców nie po Io, aby obiecy­
wać im zamki na. lodzie l werbować ich 
głosy, jak to się dawniej u nas działo l dzi­
siaj dzieję w krajach kaplta.Jistycznycb, 
lecz po to, by wspólnie naradzić się nad 
kierunkiem sweJ przyszłej pracy, by wy­
słuchać tyczeń i zaleceń szerokich mas i po­
dzielić się z nimi swymi zamierzeniami, wy­
nikającymi z Programu Wyborcze&'o, ze 
wskazań II Zjazdu pa.rtil. 

Cenne i trafne, podyktowa.ne gospodarski\ 
łroską, o dobro swego miasta i kraju, są, 
wypowiedzi wyborców podczas spotkań z 
kandydatami. Czasem poruszane są sprawy 
drobne, jak np. oświetlenie jednej z uli11 
na peryferiach, o czym mówił ob. S:nnid z 
ul. Orzech1>wej, rozbudowa stołówki .OZR, 
czego domagał się ob. Karpiński z ni. Ki­
lińskiego, brak pralni w jednym z domów, 
na oo skarżyła się ob. Janina Tarka. z ul. 
Obr. Stallngradu. Ale w sumie te drobne, 
codzienne sprawy składają się na obraz po­
trzeb ludności, któ're w wielu wypadkach 
mogą być i będą, zaspokojone. 

Nlemni.ej liczne sti uwagi l wnioski wy­
borców, dotyczące powa.żnych problemów 
społecznych. Oto np. na zebraniu w Zakla­
dach im. Marchlewskiego ob. Ja.godzińska 
mówiła o sposobach walki z przejawa.mi 
chuliga.ństwa., wskazując na potrzebę roz­
budowy świetlic i domów kultury, dostar­
czenia młodzieży knlturalneJ, a za.razem 
atrak°cyjnej rozrywki. Ob. Andrzejcza.k z 
Za.kła.du „A" ZPB im. Stalina wskazywa.ł 
na koniec;i;nooć śeisłego powiązania. działal­
ności rad zakładowych z Badą Narodową 
m. ŁodZi l radami dzielnicowymi, oo dopo­
może do poprawy wi.runków bytowych kla­
sy robotniczej. Ob. Ska.rż;vńska z tych sa­
mych zakładów wzywała przyszłych rad­
nych do wydania bezkompromisowej walki 
pozostałościom maglstrackieg0 ducha w 
pracy apa.ra.łu rad: „Tępcie biurokratyzm, 
piętnujcie kumoterstwo - my wam w tym 
pomożemy" - mówiła. ob. Ska.rżyńska. 

W innych teszcze wystąpienia.eh nawią,­
sywa.no do sytuacji międzynarodowej, prze­
ciwsta.wiano stosunki w Polsce stosunkom 
panującym na Zachodzie. Tow. Owsik. ro­
botnik z Zakładów Jm. Marchlewskiego, mó­
wił np. o zbliża.jąoych się wyborach do rady 
miejskiej w zachodnim Berlinie, które zbie­
ga.ją, się z naszymi wYborami, wskazując na 
ołętk<t walkę, Jak.il to1m4 masy pracujące 

sachodniego Berlina o wolność ł zjednocze­
nie swego kraju pruelwko uciskowi impe­
rialistycznemu l planom od.rodzeni& hitle­
rowskiego Wehrma.chtu. 

Szeroki jest wr.chlarz tematów l IJPr&W, 
poruszanych na społka.niach, różne SI\ śro­
dowiska, do których nalełl\ r.ablera.Jtiey 
głos w dyskusji wyborcy. Przeważający jesł 
udział bezparty jnych dyskutantów. Wystę­
pują, śmiało, mówłą, szczerze, bez osłonek, 
co myślą I m:ują. Dzięki temu kampania 
wyborcza Jest zarazem wielką szkolił dla 
naszych dzia.laczy politycznych i społecz­

nych, dla pracowników aparatu rad, dla ak­
tywu komitetów Frontu Narodowego i na­
szych towa.rzyszy partyjnych. WsluchuJl\C 
się w głos ma.s, tym osttzej widzą oni bra­
ki w swej pracy, wYCiągają dl& siebie cu­
ne wnioski I nauki. 

Czy oznacza to, że 1połkanla wyborców 1 

ka.ndydatami w Łodzi przebiegafti bez zgrzy. 
tów, bez wrogich wystąpień, bez odgłosów 
obcej, dywersyjnej propagandy? 

Oczywiście, że nie. WybOł'om, jak każdeJ 
wlelklej kampanii polltym:nej towa.rzyszy 
ostra walka kia.sowa.. Różne są jej formy, 
różne chwyty i metody wroga. Niekiedy 
używa on jako tuby ludzi mało uświado­
mionych, łatwo dających się otumanić i 
wykorzystać. Tak np. podczas spotka.nla z 
ka.ndyda.tami w Zakłada.eh im. Dywizji 
Kościuszkowskiej wystąpił jakiś ma.Io zna­
ny, sta.rszy wiekiem pra.oownlk l zaczął gło­
sić wrogie, proimperialistyczne teoryjki. z 
sali natychmiast zgłosiło się trzech mów• 
ców, którzy napiętnowali wrogi wyskok, 
rozprawllfJl\C się wszechstronnie i wyczerpu­
jąco z mętnymi wynurzeniami tego osob­
nika. Nie trzeba lepszego śWiadectwa zdro­
wej, patriotycznt'j atmosfery, w której od· 
bywa.ją, się zebra.nla. przedwyborcze. 

Wróg zdaje sobie sprawę z tego, jak do· 
niosły wpływ na dalsze scementowanie się 
społeczeństwa w szerega.ch Frontu Na.rodo· 
wego ma obecna kampania wyborcza.. Wróg 
wie, że z ka.mpanil tej organa władzy ludo­
wej wyjdą, ~mocnione i Jeszcze silniej po. 
wiązane s ludnością, że k&mpania wybor­
cza sprzyja wzrostowi a.ktywności społecz­
nej l produkcyjnej mas. Stlld jego konwul· 
syjne wysiłki, aby przebieg kampa.nii wy­
borczej zakłócić, aby przedstawić w fałszy­

wym świetle Jej charakter, Jej sens i zalo• 
żenia.. 

WysilkJ te rozbil&Ją, się D rosnącą śwła· 
domość sp0łeczeństw& l o fakty, które za­
dają klam oszukańczej wrogiej propagan­
dzie. Ale nle zna.czy to, że wolno na.m ją, 
lekceważyć. Musimy być bardzo czujni, 
musimy w porę demaskować podstępne 
chwyty wroga, zwłaszcza w środowiskach 
mniej jeszcze uodpornionych - wśród gos­
podyń domowych, młodzieży. · Ka.mp&nJ& 
wyborcza powinna przynieść nam w swym 
dorobku również wzrost świ11.domoścl poli­
tycznej ludzi, uwolnić ich od waba.ń i wąt­
pliwości. 

Powinniśmy teł umieć odróżniać wypo­
wiedzi ludzi, obciążonych jeszcze bala.stem 
tych wa.bań l wątpliwości od wyslllJlień zde­
cydowanie wrogich, bowiem głęboko nie­
słuszne byłoby utożsamiać blędy, wynikłe 
z braku uświadomienia, z celową dywersyj­
ną robotą,. Błędy w rozumowaniu ludzi, 
przywiązanych w głębi serca do naszego 
ustroju ludowego, lecz nie wszystko jeszcze 
rozumiejących, należy prostować, należy 

cierpliwie, przyjaźrJe llumaczyć, skąd się 
one wYwodzą i na czym polega.Ją. Taka wy. 
chowawcza praca zbliży do na.s setki ludzi, 
stojących jeszcze na uboczu, zwiąże ich mo­
cno z na.szym socjalistycznym budownic­
twem. 

Wiele jes~ze spotka.ft wyborców z kan­
dydatami odbędzie się w t.odzi do dnia wy. 
borów. Chodzi o to, aby treść ich była. co­
raz bogatsza. Powinni \VYSfępować na. nich 
również członkowie aparatu rad, których 
głosu mało dotychczas słyszeliśmy. Trzeba 
mówić więcej o dorobku naszego IO-lecia, 
o trudnościach, które przezwyciężyliśmy, o 
wielkich na.szych planach na przyszłość, 

które jednak same przez się nie staną się 
rzeczywistością, które trzeba wywalczyć l 
\\?'pracować. 

W wyniku kampanii, w wyniku szerokiej 
ogólnonarodowej dyskusji, pójdziemy do 
urn wyborczych w dniu 5 grudnia lepiej Je- l 
szcze świadomi zadań i celów, które stawia 
przed narodem na.na partia, a którym na 
imi~: pokój I ro.zkwlł ojczyzny. 

MILION 'METRÓW TKANIN 
ponad plan 

w tym 136 tys. 
z zaoszczędzonej przędzy NA ZDJĘCIU: fragment przodku 114 fcillnie XI w kopalni „Gottwald" 

Na~górnik Maks Dydko ustala plan W11dobycia z brygadzistą Emilem 
FU1pem. Z boku wrębowy Leon Dobrzewiński przy wręboladowar-

ce. Z t11lu - Kazimiuz Honke i Felik& Kodyma podbija;q stempeL 
W ubleałr DODiedzlalek uloaa &kalnł ZPB fm. MarchleW'" CAi!' - rol Tym lńs1<1 

11deao umeldowala dyrektorowi, tow. Nowakowi: Ju&ro +----------_;-~------------------------------
1 

wykonamJ mUlonowF mełr łkanlnJ ponad plan. Z łe10 
13S tys. metr6w &kanin WJkOnalłśmy z zaoszczędzonej 
przędzy. RówoOCHŚnle do dola dzisiejnego przekrocąliśmy 
uplanowan11 Uośc! tkanin I ptunku o l.'l'J0.'700 metrów. 

Przodująca tkaczka :1 ze- przemysłu bawełnianego, ale 1 
sl)Olu majstra Marciniaka, w całym przemyśle włókien· 
Irena Cichecka, Jesuze spra).11- niczym. - Chct-my, aby tak 
niej niż zwykle zmieniała było jak najdłużej - ośwlad­
czólenka, starannie, do końca czają tka~ki i majstrowie. A 
wyrabiała kddą cewkę I że w znanym powied~enlu 
skrzętnie\ chowała do wore- „chcieć to móc", kryje .tię gtę· 
czka kawałki zrywanych ni- boka pra~da, nie trzeba chy­
tek, końce. Policzki miała za- ba przekonywać. 
rumienione, jak tb z:wykle 

Narada aktywu 
Wojewódzkiego Komitetu 

Frontu Narodowego 
• * • bywa u ludzi oczekujących W nit Prezydium Woj. RN w f.odzł odbyła lię narada wojew6dzklego aktywu Fronhl 

cze11oś radosnego, ważnego. W pokoju kierownika tow. Narodowego. Uczestniczyli w niej członkowie Wojewódzkiego Komitetu FN, lektorzy, 
Wiedziała, jak zresztą Polewskiego Zf'brał się aktyw przewodnłcZl\CJ powiatowych I miejskich komitetów FN oraz agitatorzy. 

wszyscy tkacze, że katcie no- pracowników odd:P:lału tkalni, 1 

we uderzenie bideł, każda przedstawiciele dyrekcji, ko- W prezydium narady zajęli narodem. Odbyliśmy już setki 
minuta, coraz bardziej zbliża- mltetu zakładowego PZPR l z miejsca: I sel<retan: KW takich rozmów na zebrani.ach 
ją moment wykonania milio- organizacjj zwlą'.tkoweJ. ses,·1• PZPR tow. Michalina Tatar- przedwyborczych ! wiele ich 
nowego metra tkaniny ponad Przybyli ~akże: I sekretarz kówna oraz przewodniczący jeszcze odbędziemy do 5 grud. 
plan bletącego roku. Komitetu Łódzkiego PZPR, s' Prezydium WoJ, RN ob. Ju· nia. W czasie tych zebrań u• 

Godz. 12. Przez wielkie ta• tow. Jan Jabłońlłki, sekretarz W i a to W e1• han Horodecki, sekretarz KW widoczni! się ogromny en tuz-
ie tkalni pi:zeleciala niczym Komitetu Lódzkiego, tow. Ka- PZPR tow. Henryk Mahnow- jaz.m ludzi pracy mia&t 1 wsi, 
echo podawana z ust do ust zimierz Dudek I dyrektor R d p k skl, przewodniczący ZW ZMP manifestujących swe poparcie 
wiadomość : - Jest milion!- . CZPB-Północ, tow. Mam08. a y Q QJ• U tow. Józef Stępień I czlonko- dla programu wyborczego. 

Na białej tkaninie przy jed• W imieniu Komitetu Łódl:· wit> Woj. K0mltetu FN. Swladczą o tym tysiące wypo-
nym z s:P:eściu krosien Ci- kiego i łódzkich mas pracują- \ SZTOKHOLM, 23. 11. Obradom przewodniczy! Zy- wiedzi i najróżnorodniejszych 
checklej czerni się cyfra - cych tow. Jabłoński podilęko· gmunt Krzywański, przewo- zobowiązań podejmowanych 
1.000.000 metrów - wypisana wał załodze tkalni ZPB im. 23 bm. w cłwu dnia obra- dniczący Wojewódzkiego Ko- pn:ez robotników i chłopów, 
ręką kierownika tkalni, tow. Marchlewskiego za wy9iłek, dowały kom14Je ujmujące się m1te1u FN. kobiety i młodzież. 
Polawskiego. W Imieniu całej włożony przez n:ą w walk• 0 opracowaniem rezolucji. Na wstępie powstaniem z Wybory do rad narodowych 
załogi sztukę t11 Irena Cichec· realizację uchwal n Zjazdu miejsc I chwilą '!ISZY uczcili jeszcze bardziej przybliżą 
ka wręczyła dyrektorowi Cen• partii t zło.tył jej tyczenia, a- W codzlnach wieczornych zebrani pamięć zmarłego nagle władzę ludową do mas pracu· 
tralnego Zarządu Przemysłu by osiągała nowe 1 ,-oraz. rozpoczęło lię końcowe ple- I wybitnego męża stanu, pierw- jących, aby wspólnie realizo-
Bawełntanego, tow. Mamoso- większe sukcesy. szego tę · · t s ć I !ki d wt, oświadczając, :i:e tkacze 

1 
narne poll!edzente sesji. zas pcy mims ra praw wa we e za anie, jakim 

Zakładów Im. Marchlewskie- i-----:---------------------- Zagranicznych ZSRR, Andrz~ jest &prawa poprawienia wa-
go jeszcze lepiej nii dotąd ia Wyszyńskiego. runków życiowych czloi~ieka 
walczyć będą o dobre wyni• Jeszcze dziś 0dwiedz·1my Następnie przł.'wodntczący w pracy. 
ki produkcyjne, te dołożą ata- krótkim zagajeniu okreAla cel I Komitety Frontu Narodowe. 
rań, aby ich zakłady palmfl zadanie obecnej narady. Tow. go powinny okazać pomoc, 
pierwszeństwa zatrzymały Jak l'okale komisi·i wyborczych Krzyw11ósk1 pnintormow.il ze- aby wszystkie zobowiązania 
najdłużej. branych, że celem narady jest podjęte przez ludzi pracy były 

* * • dokonanie przeglądu dotych- w pełni zrealizowane. 
Nie pierwszy to 9Ukcea w N I I k • czasowego don•bku komitetów Tow. Tatarkówna omówiła 

historii ZPB im. Marchlew· le zw e a1my Front.u Narodowego. następnie zadania st.ojące 
skiego, sukces wypraoo'.\any tłefP.rat o blt'l'ICYCh zada- przed aktywem Frontu ?faro-
przez dzielną I wytrwałą za- niech Frontu Narodowego w dowego, który powinien ag!ta-

łogę. Dumni &ą ze IW)'Ch O- ze sprawdzen1•em sp1" ' b r wyburach do rad riarod1wych cję przedwyborczą wiązać z 
.siągnlęć majstrowie, robotni- sow wy orcow wygłosił Kazimierz Popteleckl, obecną sytuacją międzynaro-
cy, wz.czególnie zaś zespól maj· zastępca przewudniczącego dową, z naszą walką o pokój 
atra Janiaka, wzorowego gos- w poniedzlalek 29 listopad b mija ła · Woj, Komitetu FN. i wzmocnienie sił ojczyzny o· 
pod.a.rza, pracujący bezbrako- 1prawdzenla spisów wyborcó,: :tÓr 1 ;! wowy 1 t:rrln W dyskusJl nad wygloszo- raz wskazywać chłopom na 
wo, dający zamiut zap1ano- obwodowych komisji b ' e wy 0 ne lft w 0 a ach nym referatem zabierało głos konieczność wywiązywanUI Ilią 
wanych 55 proc. - 90 proc. Zostały one wyłożone"':; t;:z~~~u. ~:Y r:'ii'!i!~~e 0=-c~~ wielu aktywistów Frontu Na• ze swych obowiązków wobec 
tkanin l gatullkU. mogli się upewnić czy Ich na.1 wlska fi u . I rodowego. . państwa. 

Niegorsze wyniki mają zea- nie ma błędów lub omyłek. ~ ją na Uście f!!Z.Y - W n.aszej gromadzie ku- Na zakońezenle uczestnicy 
poły majstrów: Mariana Kaj- • lacy usiłowah rozsiewa~ narady zapoznali się z wezwa-
dasa 1 Wacława Kucbaukie· :=-========:::::::::::;-, Sprawdza.nie spisów jest tym bzdurne phtki - powiedział niem Ogólne>polskiego Komi-
go. Na wyróżnienie za9ługuje K • k t I bardziej konieczne, gdyż jak fadeu~i Stężała, przewodni· tetu Frontu Narodowego oru: 
ta.Jeże zespół Iinacego M::irci- omun1 a wykaz.uje dotychczasowa czący gromadzkiego komitetu z oświadczeniem stwierdza-
niaka; który w październiku , praktyk.a często członkowie ko- FN i Hotowa (pow. Wieluń) jącym, że naród polski nigdy 
dzięki racjonalnej gospodarce ŁódZklOITO KOffil.łBłU 

1

. misj~ wyborczych stwierdzają - że „kandydatów na radnych nie pogodzi się z uzbrajaniem 
surowcem i materiałami tech· 6 porrunlęc1e na listach niektó- przy~vozi się w teczkach". odwetowców niemieckich. 
ni=Yllli za05zczędzi1 is ty„ Frontu Narodowerrn rych wY?orców, znieksztake- ~z1ęk1 pracy ~yj:iśniającej a· 
zŁ t:;U me nazwiska łub mylnie poda- g1tatorów ob11llhśmy tę kułac-

Wśród tkaczek pn:oduJ11 - Lódzkl Komitet Frontu \ ną datę urodzenia. ką plotkę. W rezuitacle c~łopl 
Jó:l.efa Marcz.yk'1Wska, Irena Na.rodowe10 organizuje w i W mi śc' ho.:znie przybyli na zebranie I Mianowania 

ambasadora PRL 
Cichecka, odz:naa.ona brąro- dniu 24 bm., o godz. lZ, w e . ie naszym znaczn~ \\ ysunęh spośród siebie naj-
wym krzytem zasługi, kandy- sali kina „Polonia" •POt- cz~ść łod~ia~ sprawdz.ila juz • lepszych jako· kandydatów do 
dat na radnego do Rady Nero- kanie pracowników kulłu- ~~~·wD!~~~~c~mu ,;1e~e b.lę~ rady gromadzkiej, przekonując 
dowej m. Lodzi, Helena Jęd- ry i sztuki z· ka.nd>:da.taml skorygowano Je ';jed ~ ;:' JUz ~tę naocznie o kłamliwości 
rzejczak, Wanda Bobolewska I na radnych, na• ktore za- . · 8

. ~a 5~ wrogiej propagandy. 
Jadwiga Zdeb (kandydująca P~asza wszystkich pracow- ~o :,,só~ kto:e' m~ kś~ies~ się O ciekawych formach pracy w Jugosławii 
również do Rady Narodowej mków kultury. . W1 zeru~m 0 8 u . orni- agitacyjnej mówili aktywiści 
m. Lodzi). • Po c~ęści oficjalnej wy- ~h wr~i:c~1 • i f11tadaJąc t.o z pow. wieluńskiego. W czasie Rada Państwa Polskiej 

Od dłuższego już czasu ZPB 11 swietlony będzie film pro- 8 08
. a. me. n· . ta !1P· nai- rozmów z wyborcami nawią-

lm Marchlewskiego przodują I dukcJI włoskiej pt. „Pro- bat'tlzi:: opies~a.hlslł mieszk.ań- zują oni do przeszłości. Mówią 
. tylk ś ód k'-d ' ces przeciwko miastu" cy z renu zie nic Polesie J np Jak to k ń d 

Rzeczypospolitej Ludowe: mia­
nowała Henryka Grochulski~ 
go ambasadorem nadzwyczaj• 
nym t pełnomocnym PRL w 
federacyjnej Ludowej Repu„ 
blice Jugosławii, 

rua 0 w r za "" ow '------------....! Staromiejska, gdzie dotychczas ż 'i . 1 mJiesz a cy groma 
zaledwie 42 proc wYborców Y mowa aworzna w pow. 

Komunikat Kl PZPR 
Komitet l..ódzki PZPR wzywa członków I kandydatów 

partii, nie mających Je112cze udań w kampa.nil wybor­
ozeJ, aby qloaill się do terenowych komitetów Froi;itu 
Narodowegó celem przyjścia s pomocą w Ich pracy. 

uprawnionych d~ !(losowan ia wieluńskim wystąpili z protes­
sprawdzilo listy. Również le- tern w 1933 roku przeciwko 
piej mogłoby przebiegać -ma~hmacJom wybo.rczym ów­
&prawdzanie spisów w dzielni- cze. nych władz gminnych. 
cach Widzew, śródmieście i W~cław Sobocki ze Z~1erza 
Ruda. ~ówił, ze miarą zaufania, ja­ Chiny 

Prze.bicie 
KOMITET UlDZKI 

Pozostało łyllro 6 dni, w 
których motemy sprawdzać 
nasze nazwiska w spisach wy. 

I borców. Nie zwleka,lmy więc. 

PZPR I Jeszcze dziś w godzinach od J5 
„--------------------------....! do 20 uda.jmy się do swych obwodowych komisji wYbor· 

Czy wiecie, ie.„ 
"'w październiku przę­

dzalnia ZPB im. Dzierżyń· 

skiego dzięki przekroczeniu 

planowanej ilości wyprzędu 

wyprodukowała dodatkowo 

2.000 kg przędzy? 

•• w ubiegłym miesiącu 

przędzalnia ZPB im. Armii 

Ludowej nie uzyskała pia-

nowanego 

przędu 

wskaźnika wy­

aby wykonać w 

pełni plan ilościowy musia• 

la zużyć dodatkowo ponad 

J.000 kg bawełny? 

C1lych. 

Ob. Jan Wo§, zamieszkały przy ul. Południowej 9, spra­
wdza w lakalu obwodowej komisji wybarczej nT 6, 
cz11 jego' na.zwis/w um1esz~ one jest w spi.3ie wyborców. 

Fot. A. J , 

kim nas darzą wyborcy - jest 
sprawa ska rg I zażaleń.-Sta­
ramy się Jak na.iskrupulatnieJ 
załatwiać bolączki obywateli. 
W tym celu nawiązaliśmy ści­
sły kontakt z referatem skarg 

• noweJ szosy 
przez 9 łańcuchów 

górskich 

i zażaleń Prezydium MRN. Do­
bra praca agitatorów I zau(a­
nie do Frontu Narodowego 

1 
wyraża się m. In. w tvm że 
Już w ponad 90 procen tRch w Przed 
Zgierzu, a w 100 procentach w kilku dni.ami zosW 
5 obwodach. wyborcy spraw- otw~rty pólnocn? - wschodni 
dzil! spisy wyborcze. odcme~ szosy między prow m• 

Balbina Cwikhńska z Pabla- CJą :rsmghat a Tybetem, . diu­
nie mówiła. że w czasie spot- j g?śc1 1.700 km. ~o zakoncze.. 
kań wyborców z kandydatami mu budowy całeJ . szosy polą­
na radnych przodujący robo- czy . ona Tsingh3:1 z. L~ 
tnicy zobowiązują się doszko- gdzie. z ~~lei zb1egme s1ę z 
ijć innych kolegów nie .wyko- prawie JUZ gotową drogą Si­
nujących swych baz, aby do 5 kang - Tybet'. i będzie jako 
grudnia wykonywali oni swe całość stanowić połączen ie 
plRnv w 100 proc. między Tybetem a prowincja-

W dalszeJ dys-kusjt zabrali mi południowo - zachodnimi 
głos Wanda Adamczyk, agro- Chin. 
nom PGR Ruda, i pow. wie- Ostatni odcinek drogi mi~ 
luńskiego, prof. Józef Litwin z dty Garmu a Nagczuka (Ty­
Łodzi, Lech Sosnowski z Łas- bet), długości 890 km, wstał 
ku I wielu innych aktywistów wykończony w rekordowym 
Frontu Narodowego. tempie, bo zaledw ie w ciągu 
Dyskusię rodsumowała l se· 5 miesięcy, przy czym podkre­

kretarz KW PZPR, tow. Mi· ślić należy, iż budowa szosy 
chalina Tatarkówna. wymagała przerzucenia mo­

Partl& nasza 1 rząd - po- stów przez kilkanaście rzek l 
wiedziała tow. Tatarkówna - przebicia przejścia przez 9 ol• 
prowadzą roz.mow41 z całym bn;rmicb łańcuchów górskict., 



• 

G?..O:S ROBOTNICZY 

W dniu 5 grudnia cały nasż naród 
Rłosować .będzie za proRramem Frontu NarodoweRo, 

za programem pokoju i szczęścia POiski 
sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba, Przemówienie 

plenarnym posiedzeniu na 
DRODZY PR.ZYJAClELEI 

W ciągu najbllżs,zych dwóch 
tygodni dzielących nas od dnia 
wyborów setki tysi~y partyj­
nych i bezpartyjnych działaczy 
i agitatorów Frontu Narodo­
wego będą braty udział w wy­
jątkowo ważnej i napiętej pra­
cy poli tycznej. 

Zadaniem terenowych komi­
tetów Frontu Narodowego jest 
należyte przygotowanie do tej 
pracy ogr•Jmnej armil partyj­
n ych I bezpar tyjnych agitato­
rów i prelegentów, którzy b~­
dą rozmawiali z milionami 
wyborców we wszystkich śro­
dowiskach I skupieniach ludzi 
pracy. Ważnym zadaniem se­
tek tysię<:y naszych agitato­
rów jest wykorzystanie zebrań 
wyborczych dla wyjaśnienia 
milionom współobywateli slu­
smości polityki naszego rząóu 
ludowego, wielkości l re'.łlnr.­
ści zadań sformułowanych 
przez programy Frontu Naro­
dowego, aktywnej roli mas w 
walce o realizację tych zadań. 

Agitator, to obecnie central­
na figura w kampanii wybor­
czej. Nalei.y zanalizować, jak 
pracują w terenie nasi agi ta­
torzy, jaki oddtwięk w masach 
znajdują ich słowa, co t=zeba 
zmienić i poprawić, aby wśród 
najszerszycb rzesz ludu pra­
cującego terenowe programy 
komitetów Frontu Narodowe­
go, słowa pdrtyjnego i bezpar­
t ;v jnego agitatqra znalazły pe!­
ny oddźwię1t i poparcie, przy­
czyniły się do jesu:z.e większe­
go zespolen'ia szeregów Frontu 
Narodowego, co winno znaleźć 
swój wyraz w dniu głosowa­
nia. 

Na podstawie informacji, 
które napływają do n.as z róż· 
nych ośrodków kraju, możemy 
ocenić, że agitatorzy nasi na 
ogól nieźle są uzbrojeni w zna­
jomość faktów, ilustrujących 
wielkie, historyczne osiągnię­
cia nas:i:ego narodu i przełomo­
we zmiany w sytuacji całego 
k;raju, Wielu naszych agitato­
rów potrafi również ilustrować 
konkretnymi cyframi rozwóJ 
i dorobek miast.a, powlat'.l, 
czy rejonu, w którym pracuje, 
wskawjąc na fakty, które 
kaixiy wyborca może niejako 
namacalnie sprawdzić I skon­
trolować. Często jednak zdarza 
1i41, że w pracy agitacyjnej l 
propagandowej działacze Fron­
tu Narodowego niemal wy!ą­
C"Lnle mówią o naszych sukce­
aach, o osiągnięciach, a prze• 
ili.zgują się nad różnymi trud­
nościami, których pr;i;ecież nie 
brak w życiu n.a.szego społe· 
czeństwa. Oczywiście należy 
mówić o osiągnięcia.eh i sukce­
sach Polski Ludowej, oczywi­
ście mamy prawo z poczuciem 
ui;a&adnionej dumy narodowl'!j 
podkreślać ogromny dorobek 
dziesięciolecia Polski Ludowej, 
dorobek wywalczony w po­
twornie ciężkich warunkach 
powojennego zniszczenia i rui­
ny naszego kraju. Z dumą mo­
żemy mówić o tym, że zbudo­
waliśmy Polskę silną i wolną, 
te podnieśliśmy stopę życiową 
mas znacznie powyżej poziomu 
przedwojennego, że ludowi 
pracującemu otwarliśmy sze­
roko bramy do oświaty i kul­
tury, że umożliwiliśmy dzie­
siątkom i setkom tysięcy dzie­
ci robotników i chlopów zdo­
bycie wyższego wykształcenia, 
że życie najszerszych mas lu.., 
dowych stało się pełne nowej, 
bogatej I twórczej · treści. Ma­
my prawo z dumą mówić o hi-
11torycznych zdobyczach i <>-
1iągn ięciach naszego n11rodu, 
ale równocześnie winuiśmy 
pamiętać, że nie brak trosk _i 
kłopotów ani wladzy ludoweJ, 
eni szerdkim rzeszom ludu 
pracującego. Gdybyśmy pod­
kreślali tylko osiągnięcia, a 
przemilczali kłopoty i troski, 
które są codziennym towarzy­
szem człowi eka pracy, to sło­
wa nasze nie znalazłyby P.~1-
nego oddźwięku wśród milio­
nów robotników i chłopów, a 
nam przedeż chodzi o przeko­
nanie każdego uczciwego czło­
wiek.a w Polsce, że droga, po 
ldórej kroczy naród pod kie­
rownictwem rządu ludowego, 
prowadzi do siły 1 szczęścia 
Polski, :OO program, który wy­
suwa Front Narodowy, l_est 
młuszny i może być w pełni u­
rzeczywistniony poprzez zgO<l­
ny wysiłek całego społeczeń-

1twa pod kiere>wnictwem kla­
&y robotniczej i jej zahartowa­
nej w bojach partii, 

Obowiązkiem terenowych 
komitetów Frontu Narodowe­
go jest okazanie wszechstron­
nej pomocy naszym agitatorom, 
aby uzbroić ich w argumenty 
wyjaśniające charakter trud­
nosc1, jakie przeżywamy w 
&wiąz.ku z. .nybkim. tempem 

Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 
rozwoju naszego kraju, uzbro­
ić ich w argumenty I znajo­
mość !aktów wyjaśniających, 
że droga, po której idziemy, 
jest słuszna I jedynie prowa­
dząca do celu, że zjednoczeni 
we Froncie Narodowym ma­
my dość sit I środków, aby li­
czne trudności, piętrzr.ce• się 
na naszej drodze przełamać. 

Szczególną uwagę winniś· 
my poświęcić problemowi dal­
szego i szybkiego podniesieni.a 
naszej gospodarki rolnej, wy­
korzystując bogaty materiał I 
wskazania dane nam przez Il 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Il Plenu"1 
Komitetu Centralnego partili. 

Nie zachodzi konieczność 
powtarzania zagadnień oświe­
tlonych z dostateczną jasno­
ścią przez II Zjazd PZPR. Są· 
dzę jednak, że należy za,ape· 
lować do naszych agitatorów 
i prelegentów, aby sięgnęli do 
dokumentów partyjnych Il 
Zjazdu i II Plenum KC, aby 
wykorzystali materiał zawar­
ty w tych dokumentach w 
sw,ej rozmowie z milionami 
ludzi pracy. Sądzę, że szcze­
gólną uwagę należy zwrócić 
na problem udziału rad naro­
dowych w walce o realizację 
wielkich zadań, postawionych 
przez II Zjazd partii, zwłasz­
cza w walce o podniesienie 
produkcji naszego rolnictwa, 
o przei:wyciężenie dotychcza­
sowych trudności w zaopatrze­
niu kraju, które powodują, że 
Polska i w tym roku musi 
jeszcze importować zboże, cho­
ciaż istnieją warunki, aby przy 
pełnej mobilizacji rezerw,_ 
tkwiących w naszej gospodar­
ce rolnej w pełni zabezpieczyć 
nasze potrzeby w ' oparciu o 
własną produkcję rolniCZI\. 

W toku kampanii wybor­
czej komitety Frontu Naro­
dowego winny dąiyć do po­
głębienia wśród milionów 
chłopów dumy patriotycznej 
z naszych dotychczasowych o­
siągnięć, do umocnieni.a woli 
wydobycia z naszej urodzaj­
nej ziemi wszystkiego, co zie­
mia ta może dać krajowi, do 
usprawnienia gospodarki i 
podniesieni.a jej plonów za­
równo w państwowych gospo­
darstwach rolnych, jak w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i u chłopów Indywidualnych. 
Wyniki tegorocznych zbiorów 
wskazują, że w porównaniu z 
rokiem ubiegłym poważnie 
posunęliśmy się naprzód, ale 
dclychczasowe osiągnięcia nie 
mogą być uznane za wystar­
czające. Konieczna jest dalsza 
mobilizacja milionowych mas 
ludzkich pod kierownictwPm 
partii, stronnictw politycz­
nych, organizacji masowych, 
komitetów Frontu Narodowe­
go do walki o pełną realtzacjt: 
programu Frontu Narodowe­
go. 

Ludzie pracy w Polsce Lu­
dowej, potwornie zniszczonej 
przez drugą wojnę światową.. 
żyją jeszcze często w niełat­
wych warunkach. Oczywiście 
w porównaniu z okresem 
przedwojennym w życiu mas 
nastąpiła zasadnicza zmiana 
na lepsze. Dawniej żyliśmy 
pod batem kapitalistycznym, 
dzisiaj żyjemy w wolnośc!i, 

dawniej pracowaliśmy na pa­
sożytów i wyzyskiwaczy, dzi­
siaj pracujemy sami dla sie­
bie, dawniej masy ludowe ży­
ły w najcięższym n iedostatku, 
a głód był częstym gościem w 
izbach robotniczych i chatach 
chłopskich, dziś dzieci robot­
nicze i chłopsk ie nie wiedzą, 
co to głód. Przepędziliśmy 
c iemiężycieli i wyzyskiwaczy, 
podn ieśUśmy stopę życ iową 
szerokich mas, ale trudno by­
łoby powiedz'ieć , że żyjemy 
już dziś w dostatku. W wielu 
rodzin.ach robotniczych , chłop~ 
&kich 1 pracowniczych nie łat­
wo jest jeszcze związać ko· 
niec z końcem i o tych mate­
rialnych troskach człowieka 
pracy winni pamiętać nasi a­
gitatorzy i prelegenci, aby n ie 
ograriiczać się tylko do mó­
wienia o sukcesach i osiągnię­
ciach, aby nie malować w ró­
żowym kolorze naszego życia, 
aby kłaść nacisk n.a to, że wo­
lą rządu ludowego, wolą par­
tii robotniczej, wolą Frontu 
Narodowego Jest systematycz­
ne podnoszenie stopy życio­
wej szerokich mas, zrealizo­
wanie haseł II Zjazdu PZPR, 
poprzez coraz lepsze organizo­
wan ie pracy m ilionów ludr,i 
w przemyśle, w rolnictwie, w 
komunika<: jl, na każdym od­
cinku naszej gospodarki naro­
dowej. 

Rozmowę z milionami ludzi 
pracy w toku kampanii wy­
borczej winniśmy wykorzy­
stać równ°ież dla przypomnie­
nia, że dochód narodowy w o-
1tatecmym rezultacie .zależ.7, 

od zgodnego, zorganizowanego 
wysiłku, od ofiarnej pracy mi­
lionów robotników i chfopów, 
że tylko przez wzrost dochodu 
narodowego możemy zabez­
pieczyć trwały wzrost stopy 
życiowej szerokich mas. Na­
leży uważn i e przysłuchiwać 
się głosom wyborców, którzy 
krytykują błędy, jakle popeł­
niamy, zaniedbania, do któ­
rych dopuszczamy, należy wy­
korzystać krytyczne uwagi ro­
botników i chłopów, ażel-y 
111.ybciej likwidować brak:, 
naprawiać błędy, przezwycię­
żać zaniedbani.a i stwarzać 
warunki dla systematycznego 
podnoszenia dochodu narodo· 
wego i dobrobytu szerokich 
mas. Każdy agitator i działacz 
Frontu Narodowego winien 
przed wystąpieniem wobec 
rn.as zastanowić się, w jakm1 
środowisku będz ie przema­
wiał, jakie są konkretne bo­
lączki danego terenu, jakie 
troski w tym terenie szczegól­
nie ludziom dopiekają, jak 
te bolączki i trudności należy 
Pl'Zezwyciężać. 

Obok takich wielkich, ogól­
nonarodowych zadań naszych, 
jak np. walka o podniesienie 
produkcji, zwłaszcza produkcji 
rolnej, ludzie pracy troszczą 
się o rozwiązanie różnych kcm­
kretnych zadań terenowych, 
np. o usllłlięcie trudności wy­
nikających z wypaczeń biuro­
kratycznych w działalności 
naszego aparatu państwowego, 
a zwłaszcza aparatu rad naro­
dowych. Nieraz z oburzeniem 
mówią obywatele o tym, jak 
ciężko załatwiać w naszych u· 
mędach taką czy inni\ sprawę, 
jak odsyła się obywatela oo 
Annasza do Kai.tasza, jak bez­
dusznie odnoszą aię niektórzy 
pracownicy rad narodowych 
do potrzeb I tyczeń obywatell. 
Ludzie ze slusznrm oburze­
niem mówl11 o częstych jeszcze 
faktach nienalez.ytego wyko­
rzystywania lub nawet marno­
trawstwa środków publlcznych 
np. przez niedbale wykoaywa· 
nie remontów mieszkaniowych 
czy o rażących niedomaga­
niach w innych działach gos• 
podarki komunalnt!j. 

Sytuacla mieszkaniowa w 
naszym kraju jest wciąż jesz• 
cze bardzo trudna I mimo po­
ważnego · wzrostu budownic­
twa mieszkaniowego nie po­
trafiliśmy jeszcze setkom ty­
sięcy Judzi zabezpieczyć znoś­
nych warunków mieszkanio­
wych. Tym bardziej boleśnie 
ortczuwają ludzie pracy wszel­
kie marnotrawstwo w gospo­
darce mieszkaniowej. Nasz a­
gitator nie mn7" uchylać się 
od rozmów na tego rodzaju 
„drażliwe" tematy, ale wi·nien 
być z góry przygotowany na 
takie rozmowy, aby umiał 
wskazać przyczy11y ogromnych 
trudności obiektywnych na 
drodze do rozwiązania proble­
mu mieszkaniowego, trudności, 
k tórych rząd na~z nie potrafi 
przezwyciężyć za jednym za­
machem ani w tym roku, ani 
w roku przyszłym . Problem 
mieszkaniowy w Polsce może 
być rozwiązany tylko na prze­
strzeni szeregu lat przy nieu­
stannym planowym wysiłku 

całego społeczeństwa poprzez 
systematyczny wzrost budow­
nictwa IT'ieszkaniowego, wzrost 
produkcji materiałów budo­
wlanych I sprzętu budowla­
nego, poprzez wzrost dochodu 
narodowego l należyte gospo­
darowanie miliardami" asygno­
wanymi przez rząd na budow~ 
nowych i rem(}nt starych mles!l:· 
kań. NiP tylko od robotników 
i techników przemysłu budo­
wlanego, ale również ort kon­
troli i aktywności szerok ich 
mas zależy właściwe I oszczę­
dne wykorzystanie ogromnych 
fu nduszów asygnowanych 
przez rząd na złagodzenie sy­
tuacji mieszk.a niowej . Niemałe 
zadania w tym zarl:resie Rpada­
ją na rad~ narodowe. W toku 
kampanii wyqor~zei należy 
przypominać wyborcom, że te 
rady narodowe, nad których 
składem i pracą dziś dysku­
tu jemy, bę<lą jutro w zna­
cznym stoµniu wpływały na 
właściwe lub niewłaściwe wy­
kot zysta nie środków pr1.ezna­
czcmych na budowę I remonty 
mieszkań oraz na realizację 
wielu innych punktów progra­
mu Frontu Naro1dnwego. 

W toku kacnpanll wyborC'zej 
..,. inniśm.v przypominać, że za­
daniem komitetów Frontu Na­
rodowego I zadaniem wszyst­
kich uczclwvch obywateli Rze­
czypospoliteJ le't okazanie 
wszechstronn<'J pom'lcy w u­
sprawniani u l ulepszaniu pra­
cy rad nar,ltlowych w zwal­
czaniu schorzeń I wypaczeń 
biurokratycznych, w oszc1,ę­

dnym gospodarowanh„ groązem 
publicznym, .41 należytym wy­
pełnianiu obowiązków rad na­
rodowych wobec mas. 
Szcze&óln~ uwagą winny 

komitety Frontu Narodowe­
go zwrócić na pracę z kandy­
datami, wysuniętymi do rad 
narodowych. Będą oni wraz z 
naszymi ap.-i tatoram i rozma­
wiali z milionami wyborców. 
Około 230 tys ięcy kandydatów 
na radnych i zastępców rad-
11ych wysunęły komitety 
Frontu Narodowego do r atl 
narodowych wszystk lciQ szcze­
bli. Wi ększość wśród tych 
kandydatów stanowi ą dz iała­
cze Frontu Narodowego, któ­
rzy poprzednio nie wchodzili 
w skład rad narodowych, ale 
mają autorytet wśród rn.as, 
zdobyty swą wieloletn i ą pra­
cą, mają głęboki zwi ązek z 
masami i głęboko odczuwają 
bolączki i postulaty maSll Ko­
mitety FrO'Iltu Narodowego 
powinny zarówno w toku 
kampan!d wyborczej, jak i po 
jej zakończeniu opiekow~ć 
się swymi kandydatami, oka· 
zywać im pomoc w wypełnie­
niu ciężkich I trudnych zadań, 
jakle spadają na radnych w 
walce o realizację tych kon­
kretnych programów, któ:o:-e 
dziś, w toku kampanii wybor­
czej omawiamy z milionami 
wyborców, a jutro będziemy 
zgodnie z wolą wybe>rców re­
alizować. 

Setki tysięcy kandydatów 
do rad narodowych, agitato­
rów i działaczy terenowych 
komitetów Frontu Narodowe­
go powinny jasno zdawać 10-

bie sprawę z tego, że zada­
niem naszym jest pogłębienie 
wśród milionów ludzi pracy 
n iewzruszonego przekonania, 

szerszy udział w pracach spo­
łecznych, a by ykł<i;d bezpar­
tyjnych w w1elk1e dz1elo 
budcwniotwa socja.!istycmego 
był w przyszłości jeszcze 
większy, jeszcze pełniejszy, 
jeszcze hard ziej świadomy. 
Pamiętając o tych zada­

n iach kom itetów Frontu Na­
rodowego powinniśmy już Qzlś 
myśleć o rozwin ię<:iu powy­
borczej pracy tych komitetów. 
Po 'Piątym grudnia komitety 
te powinny działać nadal, po­
magając radoon narodowym, 
jednocząc partyjnych i bezp.o r­
tyjnych w służbie dl.a dobra 
narodu, ufatwiając bezu;i.artyj­
nym szerszy ni.ż dotąd udział 
we wszystldch dziedzinach 
budownictwa socjalistycznego, 
w życiu politycznym, w kształ­
towani.u losów n.aszej ojczy­
zny. 

W ciągu najbliższych dni 
komitety Frontu Narodowego 
niewątpliwie skupią swą u­
wagę na zadaniach, związa­
nrch z należytym zorganizo­
waniem wyborów w dn.iu 
5 grudni.a. Obowiązkiem na­
szym jest zrobić wszystko, co 
n.a.leży, a;by I od strony orga­
nizacyjno-technlcznej w opar­
ciu o naszą pracę polityczną 
zabezpieczyć masowy, po-
wszechny udział wszystkich 
obywateli w akcie wyborczym. 
Należy również podkreślić, że 

komitety Frontu Na·rodowego 
powinny zabezpieczyć prze­
strzega.nie tajności wyborów 
zgodnie "z przepisami ordyna­
cji wyborczej. 

że od aktywności tych milio- Pamiętamy, te kampania 
nów, od nas samych. od każ- wyborcza toczy się w w;uun-
dego obywatela-patrioty za· kach ostrej walki klasowej. 
leży realizacja programu Są jeszcze w Polsce ludzie, 
Frontu NarodO'Wego, u.spraw- którzy żyli z pracy Innych Ju­
nlende pracy naszego aparatu dz.i, żyli z wyzysku I nie mo­
państwovyego, szybsze podno- gą pogodzić się z naszym 
szenie itopy życiowej szero- ustrojem, likwidującym pa­
kich mai. 1;ożytnictwo i wyzysk. Są 
Najbliższe dni należy wy- jeszcze ludzie, którzy cale 

korzystać dla skontrolowani& swoje życie byli łokajaml wy-
:ryskiwaczy, a niełatwo się 

pracy terenowych komitetów zmienia dusza lokajska I 
Frontu Narodowego 1 dopo-
możenia tym komitetom w trudno oczekiwać, by więk-

szość tych sługusów wyzyskl­
zacieśnienlu więzi z miliona- waczy przestała tęsknić za sta­
ml wyborców, w podniesieniu · rymi „dobrymi" czasami, za 
pracy politycznej komirtetów ochłapami, które spadały Jo­
na wy!szy poziom, w ugrun- kajom z pańskiego stołu. Nie 
towaniu Ich autorytetu wśród należy zapominać o wrogu 
mas. 

W toku kampanii wybor­
czej powołaliśmy komitety 
Frontu Narodowego we 
wszystkich nowyćh groma­
dach, ożyw1liśmy lub powo­
łaliśmy na ~owo tysiące ko­
mitetów Frontu Narodowego 
w osiedlach, miasteczkach, w 
blokach mieszkalnych, w za­
kładach pracy, odnowil iśmy i 
uzupełniliśmy skład miejskich, 
powiatowych i wojewódzk ich 
komitetów Frontu Narodo­
wego. Dotychczasowy prze­
b ieg kampanii wyborczej jesz­
cze raz wykazał, jak wielką 
siłę I znaczenie mają kom ite­
ty Frontu Narodowego. Było­
by żle, gdyby po wybora ch te 
kom itety zaczęły si ę nam roz­
pływać, gdybyśmy nie prze: 
ciwstawili się krązącym tu l 

ówdzie teoryjkom. że głów­
nym zadaniem kom itetów 
Frontu Narodowego jest przy­
gotowan ie wyborów, a potem 
już same rady narodowe da­
dzą sobie radę be1. kom itetów. 

klasowym, ale jesteśmy flębo­
ko przekonani, że Fron Na­
rodowy w Polsce, kierowany 
przez potężną I zahartowaną 
w bojach Polsk11 Zjednoczoną 
Partię Robotniczą, ma wszyst­

·kie warunki po temu, aby izo­
lować politycznie wrnga kla­
sowego i zmobilizować ~zyst­
kich uczciw ych ludzi w Pnlsce 
Ludowej wokół naszego pro­
gramu zarówno w dniu wybo­
rów, jak i w dalszym okresie 
prac:i I służby dla Polski. N'e 
ulega dla nas watpliwoścl, że 
ogromna, przygniatająca więk­
szość obywateli pol~kich, 
śmiało można p11wiedzieć -
cały nasz naród będzie w 
dniu 5 grudnia glosować za 
programem Frontu Narodo­
wego, za kand ydatami zgłoszo­
nymi przez Front Narodowy, 
za programem pokoju I szczę­
ścia Polski , wielkości I sily 
naszego narodu, za naszym 
dzisiejszym budownictwem 
socjalistycznym, za naszym 
słonecznym dniem jutrzej-
szym. 

Należy pamiętać, że komite- 1..------------­
ty Frontu,. Narodowego mogą 
i winny być niezastąpionym 
łącznik iem m iędzy apa r atem 
państwowym i naj szerszymi 
masami, mogą i winny być te­
renem, gdzie spotykają się na 
płaszczyźnie równości p'.artyini 
i bez;paityjni dzi.al.acze F ron­
tu Narodowego zjed.noczeni 
wspólną, pa trio tyczną troską 

o pełną rea l izację wielk iego 
programu Fron tu Narodowe­
go. Komitety Frontu Na l'Odo­
wego mogą i winny stanow ić 

w jeszcze szerszym zakresie 
niż dotychczas najlepszą arenę 
społecznej pracy setek tysięcy 
bezpartyjnych p a triotó w, któ­
rych aktywność i :maczenie 
dzisiaj jasno widzimy w toku 
kampanii wyborczej, a często 
nie umiemy ich uaktywni.ać 
jako pełnowartościowych dzi.a­
łaL'ZY spolecznych w okresie 
codziennej pracy po za.koń­

czen iu wielk ich kampan ii. 
Bezpartyjni patr ioci, rzetelnie 
wypetnlając swe obowiązki 

zawodowe przy swym war­
sztacie pracy, na roli czy w 
szkole, tym samym wnoszą 
już swój wkład w wielkie 
dzieło naszego budownictwa 
socjał1stycznego, ale obywate­
le cl mają i szersze aspiracje, 
pragną i poza bezpośrednun 
udziałem w produkcji przy­
czynić s i ę do realizacji pro- · 
gramu Frontu Narodowego. 
oddziaływać na kształtowan ie 
się losów naszego narodu. Ko­
mitety Frontu Na rodowego 
winny nieustannie dbać o to. 
aby ułatwiać kontakt i kon­
kretną współpracę partyjnych 
i bezpartyjnych działaczy 

Frontu Narodowego, aby ułat-. 

wiać beziparlyjnym jak naj· 

Wojska francuskie 
narusza Ją 

układ rozejmowy 
w Wietnamie 
Wietnamska Agencja Pra­

sowa donosi o nowym naru­
szeniu przez dowództwo 
wo jsk francusk ich układu ro-
zejmowego. · 

Jak wykazało ~ledztwo prze­
prowadzone przez grupę in­
spekcyj ną międzynarodowej 
komisji do spraw nadzoru nad 
rozejmem, wo.iska francuskie 
przetrzymują na wyspie Pulo­
Kondor 150 więźniów poli­
tycznych, których nazwiska 
znajdu j ą się w spisie złożo­
nym jeszcze w początk~ c h 
pa ździernika przez del egację 
Wietnamski eJ Armii Ludowej. 

Przesłuchiwani przez człon­
ków qr upy inspekcyjnej ofice­
rowie francu~cy zmuszeni byli 
przyznać, i ż więźniowi e żyj ą 
w ciężkich warunkach i są żle 
tra kto wa ni. 

W te.i sytuacji , opierając się 
nii wynikach śledztwa , szef 
delegacji dowództwa naczel­
nego WietnamskieJ Armii Lu-
dowej, generał Wan Tien 
Dung przes ia ł dowództwu 
fra ncuskiPmu list, protestując 
przeciwko podobnemu naru­
szaniu układu ro7ejmowego 
01 az domagając się natych­
mi11slowego zwolnienia i prze­
kazania jeńców wojennych I 
więźniów politycznych, 

I 
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Olbrzynii ·wzrost inwestycji 
w II Pięciolatce Mongolii 

Z obrad Xll Zjazdu MPl„·R 
Agenja. TASS donosi z Ulan-Bator, te w dniu 22 bm. w 

toku obrad XII Zjazclu Mongolskiej Partii Ludc•wo-Rewolu­
cyjnej członek Biura Politycznego KC MPL-R Szirendyb wy­
głosił rcfcra.t, oparty na dyrektywach zja.zdu w sprawie II 
pięcioletniego planu rozwoju Mongolskiej Republiki Ludo­
wej. 

Remilitaryzacja 1 

Niemiec zach. 
jest groźbą 

dla całego św.iata 
Nie remllitaryi;acja, lecz 

traktat pokojowy z Niemca­
mi, nie wojna bratobójcza, 
leoz porozumienie - oto pod­
stawy zapewnienia pokoju w 
Ew·ople, .Pod tymi hasłami 
ludność Republiki Federalnej 
protestuje przeciwko remili­
taryzacji Niemiec zachodnich. 
Ukazujący się w Duessel­

dorfie dz iennik „Deut6che 
Volks.zeitung", org.an związku 
Niemców walczących o wol­
ność, jedność i pokój, opubll­
kO'Wał artykuł, w którym pi­
sze m. in.: 

„Remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich jest nieszczęściem 
dla całego świata. Ludność 
zachodnio-niem1ecka nie mo- 1 

że dopuścić do ponownej re­
militaryzacj l. 

Kierown ictwo Demokratycz­
nej Partii Chlop;;kiej Niemiec 
wystosowało pismo do prezy­
dium bońsk iego Bundestagu, 
domagające się wysiania dele­
gacji rządowej na propono­
waną przez ZSRR ogólnoeuro­
pejską konferencję w sprawie 
bezpieczeństwa zbie>rowego o­
raz odrzucenia ratyfikacji u­
kładów paryskich. 

Sxirendyb podkreślił, te w 
latach I Pięciolatki (1947-1952) 
na ród mongolski odniósł po­
wa±ne sukcesy na polu gos.po­
darczym i kulturalnym. Zada­
nia II Planu Pięcioletniego PJ• 
legają na dalszym rozwoju 
roln ictwa, zwłaszcza bodowi!, 
zwiększeniu produkcji iJ>rze­
mysłe>wej, rozszerzel).iu trans­
portu i łączności, podniesien iu 
pe>ziomu kulturalnego ludno­
ści kraju, za,pewnien iu naro­
dowi mongolskiemu większego 
dobrobytu. 

W okresie II Pięciolatki 
(1953-1957) Wkłady inwesty­
cyjne w rolnictwie - podkre­
ślił mówca - będą prawie 
7-kre>tnie większe niż w okre­
sie I Pięciolatki. Również w 
przemyśle inwestycje przeszło 
6-krotnie przewyższą poziom 
poprzedniej Pięciolatki. Dzięki 
temu produkcja przemysłowa 
w latach 1953-1957 wz;rośnie 

o 46 proc. w porównaniu z 
1952 r. Szczególny nacisk zo­
stanie położooy na produkcję 
artykułów powszechnego użyt­
ku. Pian II Pięcio1atki prze­
widuje także poważne rozsze­
rzenie budownictwa mieszka­
niowego, podn iesienie poziomu 
ochrony zdrowia, rozszerzenie 
oświaty, zwłaszcza szkolnictwa 
zawodowego itp. 

Partia nasza - oświadczył 
w zakończen iu Szirendyb -
opracowała konkretny projekt 
wszechstronnego rozwoju Mon­
golskiej Republiki Ludowej, 

Akty korsar~twa kuomintangowców 
u wybrzeży Chin 

LONDYN, U. IL 
W dniu 22 listopada 1ekretan parlamentarny brytyjskiego 

Ministerstwa Spraw Zagranicznych Turton udzlełll pillem­
nej odpowiedzi na Interpelację Jednego • posłów do lzbJ 
Gmin w sprawie naruszania wolności łegluli na morzach 
chlńllklch. 

, 

ZE SWIATA 
1§1 

300 TYSIĘCY ROBOTNIKOW 
wtOSKICH DO l'RACV W llONSKIM 

PJtZEMY$Lf Zlf!OJEHIOWYM 

Wedlu9 ll•nlHl•I\ omorylcal\skl•l •· 
a•ncii Associated Pre111 rzqd boński 
z:amlena sprowad1\ć w cłqg~ nojblii· 
szych · tnech lat 300 tys. robotników włos· 
kich do pracy w pn•myil• 1bro1tnio· 
wym. Umowę w tej 1prowie tawarli 
bonskl minister gospodarki Erhatd I 
włoski minister handlu 1agranu:1nego 
Martintlli. 

MANEWRY ZACH.-NIEMIECKIEGO 
GRENZSCHUTZU 

W okresie ad 23 do 26 bm. odby­
wajq się no obnari:e mi.d1y Norym· 
bergq a Dunajem "'ielkie mo newry 
oddziałów 1achodnlo „ niemi~ckiego 

Grem:schubu (ochrony pogronicza). Na 
manewrach obecni są obserwotorx, o• 
merykańscy, hrytyj1c:y i francuscy. Te· 
matem mane•rÓw jest m. in, wy1tqpl ... 
nie Grenuchulzu przeciwko damnie· 
manym strajkom. 8!.ldiet Grenzschutiu 
w przyułym roku budietowym ma w;­
nieść łącznie pn•Ulo 1 OO milionów 
marek. Grenuchut.x traktowany jest 
jako jednostki kadrowe Ptrtszłego 
Wehrmachtu 1achodnio „ niemieckiego. 

* * * 
W nled1lel- prtybyll do Bonn: za­

stępco nac11ln990 dow6dcy wojsk a· 
merylcońsJcich w Europie tachodniej 
Cook, pn:1d1tawlcl11 departamentu o­
brony Anderson orar wielu wyiSl.ych o­
ficerów amerykańskich. 

Z odpowiedzi Turtona wy­
nika, te od września 1949 r. o­
kręty kuomintangowskie d<>­
konały 141 ataków na brytyj­
skie statki handlowe. W 28 
wypadkach sta lki brytyjskie 
zostały ostrzelani!. 

W wielu wypadkach kuo­
mi ntangowcy ograbili statki 
brytyjskie. Kapitan •tatku 
„Rosita" zginął od kul kuo­
mintangowskich, jeden z ofi­
cerów statku „Glenarn" zostal 
ranny, 

Jos~ida 
w niebezpieczeństwie 
Z Tokio donoszą, że w po­

niedziałek 22 bm. z liberalnej 
partii premiera Joszidy wystą­
~iło 33 deputowanych do par­
lamentu japońskiego. Przylą­

czyli sie oni w1 a1 z deputowa­
nymi pa rtii postępowych do 
bloku p,·zeciw ko J c>s zidzie. W 
ten sposób kryzys w . te3 partii, 
który rozpocząt się kilka mie­
sięcy temu, osiągnął swój 
szczytowy punkt i obecnie za­
graża istn ieniu rządu. 

Joszida wystosował do kie­
rownictw;i p'1rtii liberalnej 
list, w którym oświadczył, że 
zamierza podać się do dymisji. 

Jak wiadomo, Joszlda wrócił 
przed kilkoma dniami ze Sta­
nów ZJerinoczonych. 

j 

kroczącej wytrwale drogą d<> 
socj alizmu. Dzięk i pomocy 
wielkiego Związ.ku Radziec­
kiego. Ch ińsk iej Republiki Lu­
dowej i krajów demokracji 
ludowej naród mongo!s.ki pod 
przewodem swej Partii Ludo­
wo-Rewolucyjnej będzie osią­
gał coraz w iększe sukcesy, bu­
dując nową , szczęśliwą przy­
szłość. 

Po referacie rozipoozęla się 
dyskusja. 

MARSZ 

WYDARZEŃ 

Słowa i czyny 
No lomach dalennlka „Daily H• 

rcld11 labourzystowski p.oseł 
Foot postawit pytanie, dlaciego 
premier Churchill, opowiadajqc 1lę 
1ut od r, 19~ w spotkaniem z 
JJefem nqdu ZSRR, nie tylko nie 
wcle/it dotychcta' w etyn tei pro· 
pozvcJ(, lect - pneclwnle - na 
radzieckie propozycje zwolonJa 
konferencji czterech mocarstw od· 
powiada stale, ie „n ie nadszedł 
l•ncze właściwy moment". 

T• politrk• twlokl posel Foot 
tłumaczy no1fłpujqcyml prtyciyno· 
ml: 11 Am„ykanle nfe chcą po-
1w0Ut na takie 1potkanle, 2) nie 
chcq na to pozwoli~ r6wniat ko· 
led1y • rrqdu p. Churchilla, !) 
projekt konferencji ctterech nie 
1najduje u:nGnio w Foreign· Offl· 
ce (brytyjskie Ministerstwo Sprcw 
!ogronic1nych, 4) Adenauer nie 
udzielil swojej aprobaty. „Jakieł 
to upokarzające połoienle dla 
brytyjskie~o premiero" - woła ~ 
zukońc1eniu aulor artykułu. 

R10nywłśclo, sytuacja dlo bry. 
triskłtgo premiero Jest bardxo U• 

pokanajqca, ale taka sytuacja 
staje się ctflSło udziałem polityka, 
który urnami xodoje kłam wlo­
snym słowom ł obietnicom. P'ny 
takiej metod ile postępowania 
r.ajrozmoltue „trudności" I „pn:~ 
nhodr" ijawlo1ą się xawsxe w 
„odpowiedni1j 11 chwlll, jak na :ta· 
wołanie, no i oczywiście, ni• dojq 
się usunqć1 skoro broi. j11t woli I 
chęci do Ich pokonania. 

Bastiony 
Nowy ambasador USA w polud· 

nlowym Wl•lnaml• - g•n. Collino 
oiwiaduył na •onferencjl prosa. 
wel w Sajgonlo, h Stany Zjed,... 
crone przejmą wkr6tce cołtlowlcle 
w swe r~e 11lr:ol1nle I 1oopatry• 
wanie armłl baodaiow1ldej. „Muil· 
my słwonyi! ba1tłon ontyłl:omunl"" 
tycrny w Atjl ooludnlo-·-hecl­
nlej" - podk1Włllt z •mfazq g•n. 
Colllns. 

I<* wiadomo, hnpetlaHłd em• 
rykańscy 1lwortyll dolychaas Jut 
dwa ,,ba5tlonr onłylcamunl1tyc1n•" 
na obs1arach a:zfotycldch. Jeden 
„bastion" - to Koreo południowa, 
LI Syn Mana, drugi to Nt:Jdencjo 
Czang Kał•steka na Talwanle. 
Tneclm • kol•I ma by! ta nęłt 
W\1tnamu1 lrtóro pozostaJe l••acze 
pod wlad•ą Bao Doia I okupcant6w 
francuslrlch. 

Ale prawd- m6wlqc, polllyloa I 
1trategia, oparte no tworrenlu ... 
go rad1a)u uba1tlon6w", psu ne 
bud• •I• 1dacl1q. Zbrt pr„gnilo 
rq podstawy I zbyt zmuni:ałe jcJa„ 
ny talc1ch „umocnlefi". Dlatego 
teł •• anłyltomunistyc:1ne bastiony" 
Winonone r11tkoml amerykańskich 
dyplomatOw I generałów, pnypo.. 
mlnojq bardxo owe „ramtl na fo. 
diie"1 niezmiernie kruche l zowod· 
ne. 

Spokojne sumienie 
Rontnelonle b. mini1tro Spraw 

Zagranicznych I ranu - Huuelno 
Fotemiego wywołało w 1połec1e,;.. 
stwie lrałtsk lm wielkie 1d11ml1"1e f 
oburienie. Wiadomo było bowiem 
pow!;1echnie , ie Fatami - w wy· 
nlku dokonoę1ego noń dwukrotnie 
ramachu - odn•Osł cięikie rony, o 
stan jego był toki, ie na ro1prow• 
sqdowq transportowano go no no--
11ach. 

Prokurator wojskowy . gen. 
A1mudeh, komun;lcujqc dzl!'nnika· 
nom o tej egxekucjl, oiwiadc1ył: 
"Mam teraz spokojne sumieni111

• 

Hitlerowcy w takich wypadkach 
miewali równi ei „ctrste suml•nie1

•. 

leci toogłąd' łudzi cywiJlrowo• 
nych na te sprowr sq - tn:eba to 
podkreSlić - ca~kiem odmienne. 

8. 

W poniedziałek Cook prreprowodził 
roi:mowy 1 Ad1naue1em no temat u· 
tworzenia tzw. „wojtkowego sztabu 
organizacyinego" USA do 1prow zoo· 
patl'l•nia Wehrmacht'-' tachodnio • nie· 
mlecklogo. 

POBYT ICANCLEltZA AUSTltll 
W USA 

Do Wa11ynglonu pn:ybył lumcleri ou· 
striacki Raob no dwut1godniowy pobyt 
w Stano.eh Zjednoc1onych . 22 bm. od· 
byl on pi1rws1q konferencj• J Dulle· 
iem. 

DEMONSTRACJI 
STUDENTOW BRAZYLIJSKICH 

l'neuło 1.000 studentów bra1ylijskie­
go miotła Recife demonstrowało pr:e­
clwko ni4tu1tonn1J 2wy:łce cen. Poll„ 
cja napadła oo dernonstrantOw i ua­
niła ok. 30 osób. 

W kont erencji ogó!noeuropejskiej 
proponowanej przez ZSRR 
winni wziąć udział 

przedstawiciele obu części Niemiec· 

WZROST LICZBV STUDENTOW 
W HANOI 

Wietnamska Agencja Pra1owa dono· 
si, ie liczba studentów w wyistych 
ultotach Hanoi od c101u wy1wolenla 
tego miałki wzrosła pr:z111ło dwukrot· 
nie. 

KATASTROFA AUTOBUSOWA 

Z Tel Avlvu dononq, łe w ponie· 
działek w pobliiu portu Hoifa idenyl 
sl4 autobus i pociągiem. 10 osób po· 
niosło imleu:, a 2' „dnio1ło rony~ 

UCHWAlA 
LONDVl'ISKIEJ ORGANIZACJI 

PARTII SPćlDZIELCZEJ 

Zokońc:1rło .t, tu doroczna konf• 
rencjo londyńskiej orgonitacjl partii 
spóldilelczej (Jednego ze stowanysz~n 
wchod1qc1ch w skład partii labourzys· 
towskiej). 

Po oiywionej dysku:.ji uchwalono 1na­
e1ną wlęknołclq gło~ów re1otucję wty· 
wojącq do wycofania wszystkich wojsk 
am1rykań1lcich 1 Wielkiej Brytanii I do 
tlikwidowania amerykań skich baz lotni• 
urch no terylorium brytrJ•klm1 

Oświadczenie kierownictwa KPD 
BERLIN, 23. 11. 

Jak donosi agencja AON, XVI Plenum Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPI>) uchwaliło rezQlucję w zwW\zku z no­
ta rządu radzieckiego z dnia l:! bm.: 

Kierownictwo KPD doma­
ga się, by rząd republiki fe­
deralnej przyjął propozycję 
Związku Radziecłnego i wziął 
udzi ą. ł w konferencji. W obli­
czu groź nej sy tuacji, jaka wy­
tworzyła s i ę w związku z 
układami paryskimi o remili­
taryzacji, ludnoś.ć Niemiec za­
chodnich wita z zado\•:oleniem 
propozycje Związku Radziec­
kiego, które otwieraJ ą drogę 
do osiągnięcia porozumienia 
między państwami w Euro­
pie. 

Naród niemiecki - podkre­
śla rezolucja - ma szczegól­
nt powody, by popierać pro­
pozycję zawarcia uktadu o 
bezpieczeństw ie zbiorowym w 
Eu ropie, ponicwaz układ taki 
przyspieszy i ułatwi z:jedno~ 

„ 

czenie ojczyzny w drodze po­
kojowej. Natomiast realizacja 
układów P<1ryskich poglębi 
podział Niemiec, zwiększy 
niebezpieczeństwo nowej woj­
ny I rzuci na laskę losu okręg 
Saary . 
Obowiązki em każdego świa• 

domego swej odpowiedzialno­
ści Niemca - stwierdza KPD 
- jest popieran ie wszelkich 
kroków zm ierzających do i;a­
pewnienia bezp ieczeństwa w 
Europie, ponieważ przyczyni 
się to do pokojowego roz­
strzygnięcia problemu nie­
mieckiego. Dlatego też ko­
nieczne jest , by w propono„ 
wanej przez Związ~k Radzie­
cki konferen cji wzięli udział 
przedstawiciele ~bu części 
Niemiei;, 
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Radzimiński 

Remonty trzeba przeprowadzać 
solidnie i w lerminie 

M i eszkańcy domu przy ul. 
Obr. Stalingradu 44 we 
w1·ześn!u tego roku obchodz ili 
... roczn icę rozp-0czc;cia remontu 
ich poscsti. Rok lemu po do­
syć dlugl m c1eka n1u 7. .ia w la 
się u nich bryg~rla r<'monlo­
WA MPR-B nr:!, zwi <>7i Pno ko­
nieczne rnntcnalv 1 m•rzędzi a , 
ustalono kolejn· i~<' n„mon!ńw 

poszczególnych pomieszr·zeń. 
Robot;, ruszyła z mleJs~a. 
z, ywano stropy, zaklRdann 
nowe podłogi, d1zwi I okna. 
Lokatorzy mieli n~cl11c1P, . ie 
latem tęda 1uz mie~7kall w 
wyremonlow;rnvch domach. 
TymczaserT) w rnAtU pr,e rwa­
n. remont, >.abrano mat0rialy 
I narzęcti.ia . Do dziś prace 
są nie zakończone. 

GD\' KOSZfORl'SV 
OP RACOWUJE SIĘ NA OKO 

mieszkaniu nr 25 pozo.;tawlo­
no duży otwór zamiast... 
drzwi, a na kupie gruzów 
obok komórek l eżą g11-
tmve d rzw i. Nie 7.d ą:iono ich 
wprawić. l'\i szczeJą na otwar­
tym powietrzu. 

CO NA TO INSPF.KTORZY 
NADZORU? 

montować m l e~zlrnnia o 6 dni 
prędzej. Także przed terrni­
nem zostaną z11kuńczone re­
mon ty w domach przy ul. ul. 
Pt usa Il, Jaracza 3 I kilku in­
nych. 

Ogólnie jednak oceniAi<1c -
z remont<1mi w Lodzi nie je' t 
dob rze. T~rmmtJwość I jakofć 
prac pomo tawrn ją ciągle jesz­
cze wiel e do życtc nia 

Zima jest .lu?. 1.a pasem. Dy­
rekcje MPR-B muszą więc 
przyspieszyć temPo robót i w 
żadnym '' vpadku nie przery­
wać remontów. gdyż to na­
raża lokatorów t\Ch domów 
na liczne kłopoty i niewygo­
dy . 

I 

STR. I 

Stolica 

Bułgarii -Sofia 
NA ZDJĘCIU: 

gmach Państwo-

wej BibUoteki im. 

Wasyla Kolarowa. 
I 

Fot. - CAF 

Ok;izuje się, te ject ną z 
głównych p!'Zycz.vn przerwa­
nia remontu dornu przy ul. 
Obrońców Stalingradu nr 44 
by/ br;ik funduszów. na skutek 
n iedokładnie <pnrzadzonego 
kosztorysu . Według kosztory­
su spor7.ądzonego przez Miei­
skie Biuro Projektów koszt 
r!'montu miat wynoRlć 18!\ tys. 
zł, tymczasem fakt.vczne kosz­
ty wynoszą ponad 4~4 tys. Na 
opracowanie i zatwlerdzpnie 
dodntkowego kosztorysu trze­
ba było czekać od maja do 
listopada. 

W dużeJ mierze za przebieg 
rf'mon tów ob<.>k kicrown i ków 
robót i majstrów odpowie­
dzialni tią inspekton} nad1.o­
ru. Obowiązkiem ich jest nie 
tylko konlrnlnwać dokumen­
t~cję i km.ztnrysy , ale także 
na m1e,Jscv sprawdzać prze­
bieg pr 1~. ja 'nść remonlów 
itp. Za remont rir mu pr~y ul. 
Obr. Stalin~radu 44 odpowie­
dzialny jest in~peK tor WaC'ho­
wir:z. Nie wykazu.ie on :zainte­
resowania kłopol<lmi mi Ps:r.­
kańców . Inspektora nadzoru 
oopowiedzialnego za remont 
domu przy ul. Zgieiskiej I I, 
Michalkiewicza, ani ·prac:ow­
nicy z br~ gady remontowe.i, 
ani lokatorzy nigdy n ie wi­
dzieli. Lokatorzy domu przy 
ul. Obr. Stalingradu 44 nie 
Potrzebowaliby czekać prze­
szło rok na naprawę podłóg, 
suf;tu itp., gdyby sprawą re­
montu domu zainteresował się 
inspektor ZieleniewskL 

Komfsjn gosroctarkl mle, z­
kan iowej przy RN m. Łodzi 

powinna także wzmóc kontro­
] ~ n ad przebiegiem remontów, 
d opilnować, czy wnio~kl I po­
lecen ia Prezydium Rady Na­
rodowej są we właściwym 
c?.as ie realizowane · przez 
MPR-B. 

J, STĘPNIAK 
Dlaczego w ZPB im. Dubois 

Szpital Im. Bar\Jckiego, kli­
nika laryngologiczna. Przez v­
twarle szeroko d~wi wjeżdża 
na salę operacy j ną wózek, na 
którym leży mężczyzna z o­
bandażowaną głową . Pielę­
gniarki i asystenci skupiają się 
wokół stolu. Cicho brzęczą 
przygotowywane na rzędzia 

chirurgiczne. 

Stowa profesora przerywa 
głośne: Hura! 
Rzeczywiście Jest się z cze­

go cieszyć. Młodzież studenc­
ka łódzkiej Akademii Medycz­
nej ma pra„•o do dumy. Zor­
ganizowany latem wespół z 
Jnstytutem Medycyny Pracy 
obóz naukowo-badawczv w 
Bun.eninie dal w efeltcie wie­
le cennego materiału. Spo-

Jak gospodarujemy towarzysze nie włqczyli się 
.węgle?1 do kampanii wyborcze1· 
1 energ1q 

POM OC K OMITETÓW elekfrycznq za~iielep~r~~J;~~~w~~h ~~~=~:; ~~ :9 jedna:tóode'.w~n~ h Je.~~ w dniu 18 łlstopada - na 48 

- Panie 
we! 

profesorze, goto-
strzeżenia dotyczące stan Zie opracowanie kosztory„ 

sów jest powodem przerywa• 
nia remontów w dziesiątkach 
Innych domów. Pracownicy 
Miejskiego Biura Projektów 
opracowujący kosztorysy ro­
bią to najczęściej na oko. 
Kosztorysy są więc bard7.o po­
wierzchowne I niedokładne. 
A oto dowody: krszt remontu 
domu przy ul. Woj~ka Pol­
skiego 19 obliczono nR 34.900 
zł, tymczasem koszty faktycz­
ne wyniosły ponRd 159 tys. Na 
remont domu przy ul. Obr. 
Stalingradu 36 przeznaczono 
1umę 39 tys, t:ł, tymc7.asem 
koszty przekroczvlv 160 t.vs. 
zł . Podobnie było w domu 
przy ul. Zachodniej 38 I wielu 
innych. 

DOMOWYCH naszego miasta umiało w od- inter~~~~ cały i~a~d. ei c wi , uczestników kursu zaledwie 11 
JEST KONIECZNA Oszc7""ność węgla- 1 ener- powiednim rzasie uruc:homić towarzyszy było na zajęciach, 

'"'i" Zapytałem towarzyszy, czy 

Profesor Radzimiński ze 
spokojem I pewnością ruchów 
doświadczonego chiru rga przy­
sti:puje do operacji. Ma dziś 
wyjątkowo trudny wypadek. 
Zgrupowani wokól pacjenta 
mtodzi lekarze-asystenci śle­
dzą z napięciem ruchy rąk 
profesora. Od wiedzy operu• 
jącego, od precyzji wykona­
nia poszczególnych czr"ności 
zależy życie i zdrowie człowie­
ka.„ 

zdrowotnego wsi pozwoliły o­
pracować kilka cennych wnio­
sków dla leczn ictwa 1 organi­
zacji służby zdrowia WI tere­
nach dotychczas jeazcze za­
niedbanych. 

o sprawnym i.rzebiegu re- gil elektrycznej w ZPB Im. wszystkie diw1gn1e pracy poli- Z&Jęto się np. sprawą spopula- A oto skutki takiego stanu 
montów w dużej mierze decy- Armii Ludow~J poważnie tyczneJ r:lla aktywizacji załóg ryzowania kandydatów na ra-
duje także zaintt!resowanie i wpływa na obrużkę kosztów fabrycznych w okresie przed- dnych. Odpowiedziano krótko rzeczy: agitatorzy - czlonko-
pomoc komitetów dl•mowych. własnych produkcji. Np. za-' wy borczym. Niektóre organiza- _ nie. wie partii nie prowadzą pracy 
Niestety, zdarzają się I takie loga kotłowni oszczędzając cje mają już dość poważne o- agitacyjnej w zakładzie, brak 
wypadki, 'Że komitety nie in- węgiel spaliła w miesiącu siągmęc:ia w tym zakresie. Dlaczego? Dlatego, że nie 
teresują się zupełnie przebie- październiku 214 tonn przero- 'frzeba jednak stwierdzić, że ma się tym kto zająć. Przewo- jest u nich dyscypliny I poczu­
giem prac, że nie czują się od- stu węglowego i 30 tonn węgla są również zakłady, v. których dnicząc.v Zarządu Zakładowe- cia ohowiłzku w podnoszeniu 

Zagadnieniem tym ze szcze­
gólnym zainteresowaniem zaj­
muje się właśn i e profesor 
Radzimiński. W poważnym 
ste>pniu jego też zasługą je~t 
rozbudzenie zapału I za intere­
sowań badawczych mlodzieży. 

powiedzialne za zabezpiecze- diobnego. sprawa wybcuów spychana go ZMP. tL\\. Bilski, który jest swego poziomJ Ideologicznego, 
nie materiałów budowlanych. Racionalna gD'lpoetarka wę- je~! na drugi pian. zarazem kierownikiem radio- Bezczynność niektórych towa-
Np. w domu przy ul. Włókien- głem w naszyin zakładzie węzła i przewodniczącym Za-
niczej 18 lokator7V pod okiem przyniosła ·już 6.500 złotych Szybko zbliża się dzień 5 kładowego KFN, nie potrafi 
komitetu zrobili sobie „zapa- oszczędności, a koszty w!a- grudnia - llzień wyborów, ale wypełnić zadań, które mu po­
sy zimowe" z drzewa przezna· sne zostały obniżone w tym w ZPB Im. Duboi• niewiele wierzono, gdyż pracuje bez ak­
czonego do remontu, zaś w okresie 0 1.700 zł. Na wy- mówi się na ten temat. Nie tywu. Program nadawany przez 

rzyszy ujemnie wpływa 
pozosta ł 11 część załogi. 

robotników obnjętnie 

i na 
Wielu 

* • • * • • patrzy 

Profesora otoczyła grupa 
studentów. Jedni przez dru­
gich mówią, żywo gestyku­
lując. Profesor żartobliwym 
gestem za tyka sobie uszy I 
prosi: 

- Trochę ciszej, koledzy bo 
og~uchnę. I dajcie ml choć na 
chwilę dojść do słowa.„ 

Profesor Radf !miński zaezy­
n.11 mówić. Gos jego jest 
dźwięczny, sympatyczny. 

- Ministerstwo Zdrowia u• 
2nało ilaszą inicjatywę organi­
zowania obozów naukowo-ba· 

. dawczych za bardzo cenną. Od 
tego roku poczynając w~zvst• 

k ie akademie medyczne w Pol­
sce będą urządzały takie o­
bozy, 

Profesor Radzimiński jest 
dopiero drugi rok w Łodzi. Po­
przednio przez sz.ere& lat byl 
członkiem wojewódzkiej ko­
misji zdrowia w Bydgoszczy J 
równo<;ześnie ddcentem Aka­
demii Medycznej w Poznaniu. 
Ostatnio, jako dyrektor nau­
kowy, pracował nad zorgani­
zowaniem Instytutu Szkpltmia 
Kadr Lekarzy w Warszawie. 
Dziś z nlewyezerpaną energią 
prowadzi swą szeroką dzialal· 
ność naukową I społeczną na 
terenie Łodzi. W krótkim cza­
~ie zdobył sobie szacunek I 
sympatię wi el u ludzi. Wyra­
zem tego Jest zgłoszen i e kan­
dydatury profesora Rad7.imiń­
skiego na radnego Rady Na­
rodow ej m. ŁodzL 

Kil.KA SLOW O · JAKOSCI 

Przerwanie remontów, to 
główny pcwód niezadowolenia• 
lokatorów. Ale nie jedyny. 
Wiele narzekań jest równ ież 
na Jakość. Weźmy dla przy­
kładu znowu dom przy ul. 
Obr. Stalingradu 44. Brygarla 
zrlążyla wyremontować prawą 

oficynę I wybudować nowe 
wygodne komórki, ale.„ za­
pomniano oszklić świetliki w 
dachu. W dni deszczowe woda 
leje się do wnętrza komó1ek, 
niRzci . .v pnsarłike i suntv. W 

interes · .... · d , na to, co wokół nich się dzi~ 
domu przy ul. Wschodniej 33 różnienie zasługują palacz Uje su: wy.,.1ram1 ra 10- g!o,niki łatany jes~ byle czym. 
stale są av.antury i kłótnie o p 1·otr su•·ało i i t węzeł zakładowy, mało akty- Ludzie, których obowiązkiem je. 

. . " maszyn s a . •tat . .d ć 
koleinosć prac remont.owych. turbinowy Zygmun1 Bartczak. wni są agi . o~zy, me Wl a jest pisać do radiowęzła - nie W zakładach uruchomiono 

Dyrekcja MPR-B nr 2 Ró . . ~zerzej rozwm1ętej propagan- piszą, bo uważają, że od tego 
tym roku przeprowadziła ;; wnlez oszczędme gospo- dy poglądowej . W salach pro- jest ki erownik radiowęzła. w tytb dniach punkt konsul-

' darujemy energią elektryczną, 
1 

dukc i·n h id . J . kt tacyjny, du któregi raz w ty~ 
remontów kapitalnych, w 49 I Jrono z najważniejszych nR• Y yc w me ą niea u- A oto jak wygląda plan pra-
domach p1ace trwają. Poza I szych osią5nięć, to ciągle lik- alne plakaty I hasła. To- cy radiowęzła zakładowego na godmu na dwie godziny przy• 
tym prowadzi się lic~~e re- widowanie biegó.v ••. 1ałnwych" warzysze .przec hi'<l 7ą jakoś dz!- listopad, miesiąc, w którym chodzi konsultant, aby wyja• 
monty biezące. Waitosc wy-

1 
silników elektryetnych, wn.le oboJę t me obok qpraw, sprawa wyborów powinna być śnlać spr&wv nuituJące załogę. 

konanych prac remonto- I Dowodem właściwego wy- związanych z wyborami. Se- na pierwszym planie: na 30 
h k I 13 I kretarz podstaw< wei 0 g Inicjatywa d"bra I pożyteczna. 

wyc prze raczy a sume korzystywania 1::nergii elek- • ' r aniza- pozycji zaledwie cztery mówią 
mln. zł. Pracownicy poszc?.e- i trycznej 1est np. to, że silow- ej! pari:,. JneJ tow. Grabowicz 0 wyborach. Pozostałe dotyczą Cóż ledri&k z tego, ktedy to­
gólnych brygad remontowych I nia ZPB im. Armii Lurl11wej Jest w zakład1.1e ::l ·ipleco od różnych innych spraw. warzysz „ konsultant nie ma 
podjęli wiele cennych zobo- zasila enei~ią elel<trycmą nie dwóch miesięcy , ale z brakami, 
wiązań, mających na celu nie t} lko swóJ zakład, ale rów- które t11m występują, zdążył Nier.wykle ważna w kampa~ nic do roboty, bowiem dotych­
tylko przyśpieszenie remon- uież dwa inne. 1-tz.vc:r..vnla •lę się ju7 ,aroznać. Nie może nil wybPrczej jest rola agita- czas nikt z załogi go nie od4 
tów, ale t&kże p••piawę Jako- t•• niewątpliwie oo odciążenia JednRk •zybko Ich usunąć, bo torów. Powinni oni wykazać wiedził. I tu tnowu 'wina le• 
ści prac, oszczędz'lnie materia- sieci elektrowni w okresie towarzy~ze nie P<'m11gają mu. maksimum Inicjatywy, energii, ży po stronie towarzyszy _ a4 
lów itp. Np. brygady pracują- szczytów iesiPnnn-zimowvch. R:idiowę7.el przez cały dzień pomysłowości. O pracy ich ie-
ce w domu prlv ul. Wschod- 8. Kt Sr .OCKI nada1e skoczne melodie, pr7e- dnak w ZPB Im. Duboi' nie- gitatorłiw, kLórzy nie spopula1 
niej 33 zobowiąz>1l)I się wyre- ~o·••• ••d••• phitiine pogadankami, W'lzvqt- wiele motnA powiedzieć, gdyż ryzowali tej noweJ formy pra~ 

brak 1es1 .!akiejkolwiek k,m­
troll dila!alnoścl agitatorów. 

( li ) polskiego handlu 10 lat 
I 

zagranicznego 

W zgodzie z potrzebami 
W pierwszych latach po wvzwolenlu w 

naszym p1·zywozie dominuj ą takie 2r­
łykuły, jak mąka. tłuszcz, sól, mydło, zboże 
na siew, konie i sprzęt dla rolnictwa oraz 
niektóre surowce i tabor transportowy. Ale 
już w 1949 roku przeważaia surowce I pót­
fabryk.aty, które obejmują 66 proc. Jest to 
zupełnie zrozumia le. Surowce bowiem. rói.· 
ne wyroby 1 sprzęt - niezbędne są przy od· 
budowie przemysłu I dla zaopatrzenia zakła­
dów, umożliwiających własną produkrję ce­
lem dalszej rozbudowy przemysłu . Potrzeb-

~ ne są r6wniei dla rolnictwa· i dla celów kon­
sumpcyjnych. A od 1950 roku na p ierw~ze 

miejsce wysuwa się przywóz dóbr inwesty­
cyjnych. Jeżeli przyjąć rok 1947 z.a 100 -
to w 1952 r. import dóbr inwestycyjnych 
wzrósł do 546. Ale jednocześnie. z myślą o 
zaspokojeniu potrzeb ludności . ·nie zapomi­
namy o przywozie towarów rolno-spożyw­
czych. [mport ten w cenach niezmiennyc:h 
wzrósl w okresie 1949-1952 o blisko 60 proc. 

Mówili wątpiący: Czy dobrze robimy , że 

tak intensywnie rozwija my przemysl? Pod· 
szept:vwa ł wróg: „Maszyny nie ugryziesz, 
brzucha nie napełnisz". A my nie u stępo­
waliśmy z raor. obra.nej drogi. W rezułt.acie 
zapewniliśmy właściwą przebudowę całej 
gospodarki narodowej. Dz.lęki ternu powsta• 
je u nas potężny przemysł. np. hutniczy, 
energetyczny, chemiczny, samochodowy, o­
krętowy, olejarsko-tluszczowy. Stworzone 
zostały dogodne warunki dla nieustannego 
wzrostu calei produkcji, a żeby ce>raz lepiej 
zaspokajać wzrastające wciąż potrzeby spo· 
leczeństwa. 

Nie3posób tu po prostu nie wspomnieć o 
przeogromnym znaczeniu wymiany handlo­
wej z ZSRR. która w tym roku osiągnęła 
poziom 9-krotn ie wyżsry niż w roku zakoń­
czenia wojny. W,ystarczy powiedzieć. ie je­
dynie w ciąiiu ostatnich ~ lat pnywleżllśmy 
z ZSRR do kraiu kompletne wyposażenie o­
bielttó~ przemysłowych wraz z projektami I 
dokumentacja techniczną oraz różne masly­
ny i urzadzenia przemysłowe za przesLło 
5 miliardów rubli, z tego poważną część na 
warunkach kred.vtowych. 

E wolucja eksportu 
A lak kształtował się nasz eksport? - Z 

'J>oczątku mogliśmv wywozić przede wszyst• 
kim węgiel oraz wvroby włókiennicze, szkło, 
ceramike itd . A oonadto niektóre artykuły 
rolne. iak puch. pierze. jaja. 

Nasze uruchomione już fabryki huty, 
wzrastająca produkcja pozwolilv nam stop­
niowo rQzszerzyć ilość i asortyment artyku­
łów wywożonych, choć w latach 1947-1950 
w dalszvm ciąl(U węg iel Jest naszą główną 
walutą. Na drugim miejscu znajdują się tka­
n!nv bawełniane. na trzecim .....: wyroby hut­
nicze. 

W miarę urzeczywistni.ani.a gigantycznego 
Planu 6-letnlego, w miarę potężnego rozwoju 
:p.ai;zego pr:z;emy-Uu - w· elupoircie aceynaJ' 

coraz wlek!za roli: odgrywać dobra In westy­
c.vjne. J uż bowiem w pierwszych latach wy· 
konywania Planu 6-letniego mogliśmy z du· 
mą stwierdzić. że ofiarna praca całego naro­
du. o)! romna Pomoc ZSRR oraz wymiana 
handlowa z ZS RR i krajami demokracji lu­
dowe.i. których udział w naszym handlu Zll ­
gran\cznym wynosi ponad 70 proc„ wydżwi­
gnely nasz krai z w iekowego zacofania I bez­
b ronnoścl. Pod względem globalnej w 1 ~l­
kości produkcj i przemvsłowej zajmujemy już 
pląte miejsce w Europie. 

Tak więc obok 
węg I.a , rem en tu. 
artykułów kan· 
tumpcyjnych wy­
.;y!amy coraz wię­
cej gotowych tu­
warów prz~m.vslo­

wych o wysok im 
stopn lu obrobki, 
jak tabor koleju­
wy, samochody, 
traktory, obn· 

Więcej· dla rolnictwa i konsumpcJ'i oiarki , statki mor-
>k ie, wyroby hu~-

1 w łaśnie dzięki temu mogliśmy pod jąć nicze r chemlltalia, 
nowe zadania. które stanęły po li Zjeździe a nawet komplet­
partii. Szerokim frontem rozpaczą~ ofensy- ne urządzema fa· 
we o podniesienie produkcji rolnicze\ oraz oryczne, np. urzą­

artykulów masowego spożycia. W struktu- dzenia dwóch cu· 

Wejście do pawilonu polskiego na targach w Izmirze (Tur~ 
cja) w 1954 r, 

rze naszei:o handlu zagra nicznego nasląplły krowni. które sta-
dalsze zmiany, zmierzające do powiększen ia ną na chińskiej zieml. Jak wielką wartość ma 
przywozu sw.rowców I różnych artykułów dla eksport wysokogatunkowych towarów przemy­
rolnictwa. Ol a orzemysh1 lekkiego oraz wy- stowych , niech świadczy fakt, że - jak podaje 
robów przemysłowych szerok iej konsumpcjL jeden z naszych ekonomlstów - wywóz je­
J tak np. w br. wzrósł import nawozów f11s- dnego samochodu „Star" zastępuj e eksport 
torowych przeszło dwukrotnie w porówna- oltoło 20 tys. k~ cukru. 

Łamią się sztuczne bariery 
niu z rokiem ub., nasion - około 50 proc. " 
Podniosły się wskAżn i ki przywozu maszyn I 
surowców dla fabryk nawozów sztucznych, 
traktorów i maszyn rolniczych . Poc i ągi i 
statki prz.vwioz!.v w t.vm roku w stosunku do 
rolrn ub. o kilkadziesiąt procent wiece.i weł­
ny. bawełny i włókien syntetycznych, o prze­
szło 30 proc. więce; skór surowych, o blisko 

Szczei:oinle doniosłą rolę w naszej wymia­
nie hundłowei odg rywa.ią państwa obozu po­
koju, między którymi rozwijają sie stosunki 
handlowe. oparte na zasadach równości, bra­
terskiei wsoóloracy i POmocy Stosunki te są 
prze jawem wsp6lnej marks istowsko-leni­
nowskiei drog i. która kroczymy. 

40 proc. więcej tluszciu roślinnego. Nie?.a­
leżnie od tego zw i eksz;iją sie rozmiary przy­
wozu gotowych towarów masowej produk­
cji. iak iedwabie. obuwie. zegarki itd. 

Zapyta ktoś . cz.v 07.nacza to wstrzyman ie 
lmoortu surowców i innych urządzeń dla na­
szego przemysłu c i ężki ego? Czy oznacL.a to. 
że chcernY - J>Owiedzmy - kosztem ładn i ej­
szych ubrań. leps1eiio orł7vwiania produ lrn­
wać mnie.i stali w nas?.ych hulach. mniej prąc.lu 
elektr:vczneao dla naszych miast i wsi, czy 
mniej nawozów fosforowych dla gospo­
darstw roln.vch? Oczywiście. nie. Bo skut­
kiem teao bv!ohv w krótk im cwsie nie lep­
l ze. a gorsze odżywianie. nie lepsze. a gorsze 
ubran ie by ł by upadek gospodarczy kraju. 

1 „Star•• = 20 tys. kg cukru 

lm WIĘCEJ mamy przywoził z zagran icy, 
tym WCECEJ musimy wywozić. Ale i w eks­
porcie maszyn obserwu jemy dalsze zmi;iny. 
SD6irzm:v na liczbv Jeżeli przyjąć eksport 
maszvn, sprzętu transportowego i różnych 
urzadł:eń inwestycyjnych w 1950 r re 100 to 
już obecnie wynosi on 182, inne towary 
przemys łowe 118; natomiast wywóz artyku­
łów rolno-spożywczych w porównaniu z ro­
kiem 1950 iest mniejszy : wvnos1 on 93. a 
wegla 90. Zmnieiszyl sie również udzia ł su­
rowców w globalnym wywozie z 65 proc. w 
1949 r. do 47 proc. w 1954 r. 

Ale szeroko rozwijający się handel zagra­
nicznv Polski z ZSRR i z krajami demokr1cji 
ludowei nie wvklucza. oczyw iśc i e. wymiany 
towarowej z .kraiaml obozu kapitalistyczne­
go. Wychodzimv z z.stożenia , a historia to 
potw i erdzi ła 1 potwierd1.a na każdym kroku że 
różn ice ustroiow państwowvch nie powinnv 
być przeszkodR w wym ia nie handlowej o­
partej na zasadach wzajemnej korzyści l ro­
wności. 

Mimo to ~tosunkl handlowe z pańqtw:iml 
kapitalistycznymi zostaly mOC'no zahamowa­
ne ood naciskiem Stanów Zjednoczon1·~h. 
Władcv z Wall Street rozooczc:li wobec nas 
nie orzeb:era iaca w środkach politykę dy­
skryminacviną . Dzi ś samo życie lamie sztuez­
ne ba riery ktńrvml imperi aliści usilowall 
odgrodzić wvmia nę towa rową m ;ęctzy kraja­
mi soc.iał i 5tyczn.vmi i kapital istycznymL 

Cz.v iest to przypadkowe? Smia!o mnżna 
Powiedt ieć . że nie. Kr vzvs bow iem nadpro­
dukcii w USA zagraża swym; skutkami ca· 
lej gospcd arce kapitalistycznej Zwę7.a się 
kapitalistvcz.ny rynek zbytu . coraz bard~i ei 
obn i ża sie s iła nabvwcza mas pracujących w 
J)aństwach buriuaz.vinrch Z drugiej zaś 
strony państwa kap ital istyczne w idzą wy­
raźnie. że nieustannie rośnie pojemność ryn­
ków kraiów obozu socj alizmu. Widzą m. in„ 
że Polska, traktowana ongiś Jako prz,ybu• 

dówka ogólnoświatowego systemu wyrysku, 
jest dziś państwem przemysłowym , bardzo 
atrakcyjnym partnerem do korzystnej . wy­
miany handlowej. 

Fakty mówią ..• 
Od 1950 r. Polska zawarła szereg umów z 

krajami ka.p italistycznyml na globalną sumę 
11,7 miliarda rubli. Rozwija się wymiana 
towa rowa między Polską a krajami kapitali­
stvcznvmi Europy, Jeśli przyjąć rok 1953 
za 100 - to obecnie obroty wzrosły do 110. 
w tym np. z Francją l Holandią do 125. z 
Belgia do około 190. 

Cor2Z szerzej rozwija s i ~ · n~sz handel z 
kr3jami zamorsk imi i gospodarczo zacofany­
mi. Otrzymuia one od nas na podstawie 
równoprawnych umów sprzęt inwestycyjny 
i iiotowe artvkulv orzemvs!u cieżk iego i lek­
kiego. Mv zaś w zam ian dnstaiemy pr/.ede 
wszystk im surowce oraz artykul.v kolon ialne. 

lstn ie1a di.iś wszelkie dane. ażeby w PrlY­
S 7. ł nści oo mvślnie rozwJj a łv sie stosunki Mn­
dlowe z krajami kapitalis tycznvmi. i to we 
wszvstkich cześci.ach świata. na zasadach 
wza jemnego ooszanowan ia i równouprawnie­
nia. Jest to bardzo wqżkl czynnik osłabienia 
napiecia międzvnarorlowego. 

* * * Kiedy się ma przed oczami całokształt na-
sze1rn handlu zagranicznego , łatwo wtedy o­
cenić. jak wielka role OdRrvwa on w naszych 
o~ ia !!n i ęcia ch Widz imy wtedv wyraźnie. że 
eks oort iest konieczn.v. ab.v zapłac i ć za przy­
wóz tak bardzo ootrzebnych nam towarów 
z za11;ranicy że polityka handlu zagraniczne­
go oomaga nam w polepszeniu warunkńw 
żvcia. wzmacn ia sile gospodarczą I obronną _ 
naszej ojczvzny Widzimy. i.e poprzez pra­
widłowa POiitykę handlu zagranicznego pro­
wadzi m. in. iedna z d róg do leoszego i szyb­
szeJ?o u rzeczvwlstnien ia Przez nas progra­
mu Frontu Narodowego, który jest przepojo-
ny troską o człowieka. 

BRONISł..AW TRONSKI 

Wezmy dlq orzykladu od· 
dzia ł pnP,dza lni. Tow. Żywic­
ki, ~ekretarz odd7.1aluwej or· 
g11n•zac11. le,1 zdenerwowany. 
POC'7ąlkown 'ldnowiada niechę­
tnie. Robi wszystko sam, · nie 
potrafi otorzy<· się ak tY'"lern. 
Rzecz jasna, że przy ta'-im 
stvlu pracy w:ele 'Praw wy­
myka mu się z rąk. 

cy oo lityc:zne1. 

Organizacja partyjna ZPB im, 
Dubois do zagadnienia agitacji 
I propagandy winna podejść 

z głęboką partyjną troi;ką, 

Trzeba ni~zwtcr~znie za.iąć się 

~prawa radiowęz ł a, pomóc je-
go kierown1kowt. Należy czym 
pręd1.ej przy•tąpić do pop.!.!)a4 
rylvWdnl~ kandyda 1ÓW na fa• 
dnych, przede wszystkim zaś 

trzeba rozwinąć szeroką pracę 
pol!tyczną wśród załogi na te-

Organizacia pa rtyjna w od­
dz1al<> przęclwlni liczy 50 
człnnków , w tym 18 i1gitato­
rów. Pytarnv o najaktywniej ­
<lych. Sekretarz wyitcza naz­
wi•ka Ci naJIPpsi. to prządk i : mat wyborów, mobilizując do 
Pakołn, Pietru~zek i ślusarz me1 liczny zespól agitatorów 
Prz.vtysz11w,~i . Z da lszej roz- partyjnych, a także bezpar­
mnwy wyn1l(a lednak, że I ci 
towar>vs>e n1ew1ele mają do tyjnych. 
P<Jw iedzenia na temat akcj i Czasu pozostało już bardzo 
wyborczej . Pozostali aktywi- mało, a do zroh1enla jest wie­
ści: Dominiak, Jakubowska, le. o tym powinnd pamiętać 
Pie rzgalski są agita torami 
tylko z nazwy. e)!.zekutywl! pnd•tawowej or„ 

- Czy odbyło się zebranie ganizacji ZPB 1m, Dubois, 
'lrglln1zac1• party1nej w sp ra­
wie .vybo1ów'I Czy pr,.ydzielo- E. 8. 

no poszczególnvm towarzy- .------- ------
swm zadania w kampanii 
przedwyborczej? pytamv 
7.nów sekretarza. - Nie - pa­
da odpowiedź. Więk•zn~ć 

Plakaty 
człnnków partii w ZPB im. t 
Dubois do d7.iś nie ma przy- sa yryczne 
dzielonych jakich kol wiek zle-
ceń. W k~lę11.arniach wydRwnlctw 

P'ldobnie dzieje się t w In- artystyczno - graficznych „Do-< 
nych oddz1atach ZPB 1m. Du· 
bois. Agil~tr1rzy tych zakla· 
dów pracują na terenie obwo­
dów wyborczych nr nr 31 I 32. 
Jak mogą oni jednak sprostać 

m u Ksiązki" w miastach wo--
1ewódzk1ch oraz w księgar• 

niarh powiatowych nabyć moi• 
na plakaty satyrycrne <> różnej 

tematyce. Np. wa lka z braka· 
;wym zad~niom, ki<>dv wielu rób<tv:em, b111rnkratyzmem, 
z nich nie bierze vdz1alu w plotk;irs twem, chuhgaństwem 

szkolemu ideologicznym? Np. 1 Inne. 

Garbarskie· ekstrakty 
- krajowej produkcji 

Wszystkie zakłady ~arbarskie w kraju otrzymują ju:l 
pierwsze partie ekstraktów roślinnych, p1ocJulcowanych przez 
nowouruchum1oną fabrykę w Bydgoszczy. Do polowy bm, 
fabryka do•tarczyta ~wym odbi0rc0m 1.nn1d 150 tonn eks~ 
tral1tów do garbowania ~kór . 

Do niedawna Jeszc:ze polski przemysł garbar•kl zaopatry„ 
wat się w ekstrakty wyłączn 1e pochodzenia zagranicznego, 
sp rowadzane ia dewizy. Nieregularność aostaw z importu 
powodowała częste zakłócenia w procesie garbowania skór, 
co z kolei odb1 .Jało się u jem nie na pracy przemystow - obu­
wniczego 1 art.ykvłów ~kórzanych. Dzięki u1·uchnm1eniu pro­
dukc:.U ekstraktów kra.lowych, uzyskiw11nyc.h z łatwo dostę-­
pnych surowców, jakimi są dąb I świerk, garbarstwo p.1\skie 
ma obecnie mo:tnośc znacznego u.sprawnienia produk<:ji, za• 
pewnienia jej ciągłości i obniżenia kosztów własnych. 
Według oceny fachowców, polskie ekstrakty garbarskie 

dosk<fnale spełniają swą rQlę 1 -- Jak dotąd - odznaczają 
silj wysoką jakością, 
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Szczepienia uchronią Twoje dziecko 
Pietrzykowski nie śpi po n_aca!lb oczekuiac meczu z Frannją 

przed blonicq 
Dyfteryt (błonica), to jedna 

z najgroźniejszych chorób 
w ieku dziecięcego. Aby u­
strzec niemowlę lub dziecko 
przed g·roźnymi nastąpstwami 
tej choroby, należy systema­
tycznie stosować szczepienia 
ochronne. Wiele jednak ma­
tek lekc-eważy sobie ten obo-

wiązek, obawl.ając się nie­
słusznie, że szczepienie może 
być bolesne dla dziecka. 

wlęctwle muST.ą otrzymywać 
szczepionk~ przeciwbłonico­
wą trzykrotnie). 

Polscy bokserzy pod obstrzałem 
paryskich iotoreporterów 

Łódzkie księgarnie , 

Srezepien!a nie są bolesne, 
nie wywołują żadnych kom­
plikacji i łrutwo są m1oszone 
przez arganimn dziecka. Sku­
te=ość ich przejawia się nie 
tylko w zaipobiegan iu choro­

bie, lecz także w lżej:;izym jej 
przebiegu w wypadku zacho­
rowanla. 

W związku z przeprowadza· 
ną obecnie akcją szczepień o­
chronnych przeciw błc'lllcy 
na terenie naszego miasta 
czynne s11 cztery punkty 
szczepleniowe: przy ul. Piotr­
kowskiej 190, Próchnika 41, 
Sopockiej 3-5 I Leczniczej 6 
(w godz. od 10 do 17). Prócz 
tego Stacja Sanitarno • Epi'­
demłc•logiozna przeprowadza. 

- Paryż? Tu „Głos Robotni­
CllY", dobry wieczór! 

- Dobry wieczór. Przy ~a· 
racie Zbyszek Pietrzykowski. 
Tak rozpoczęliśmy wczoraj 
póinym wieczorem telefonłc.z­
Dl4 rozmowę z kwaterą poi· 
sklch bokserów, k tórzy od po­
niedziałku przebywają w sto­
licy Francji. 

Ekspedycja nasza rozbita na 
4wle grupy w całości znajdzie 
się w Pa.ryżu dopiero dziś po 
południu. Ale na miejscu Jest 
Jld 10 zawodników oraz na.tu· 
ralnie trener Sztam. 

- W tej chwili wróciliśmy 
właśnie z treningu. Koledzy I 
kierownictwo zeszli do Jada.I· 
ni A ja pisałem właśnie kart· 
kę z pozdrowieniami. 
Byliśmy wczoraj wieczorem 

w Pała.Is de Sport, gdzie w 
piątek odbędzie się nasz mecz 
s Francją. Trafiliśmy akurat 
na walki zawodowych bokse-

- Ale skąd! Pokiwaliśmy 
sobie tylko z daleka rękaml 
Oni pnygotowuJI\ się w bar· 
dzo tajemniczy sposób. Nikogo 
nie chcl\ widzieć. Nie dopusz· 
czaJI\ nawet dziennikarzy, a 
my Jld tu udzieliliśmy parę 
dziesll\tków wywiadów I fil­
mowali nas Jak artystów. Z 
przodu, z tyłu, z boku, podczas 
jedzenia, podczas mycia. zę­

bów •.• 
- To r!i!>łcie karierę Jak 

„l\lazowsze • 
- Zrobimy, jak wygramy. 

Ale zainteresowanie polskim 
boksem jest olbrzymie. Fran­
cuzi zwłaszcza o Drogoszu pl­
&ZI\ ju jako o najlepszym pię­
ściarzu Europy. 
Paryż zrobił na nas 4uł.e 

wrażenie. To piękne miasto. 
Szkoda jednak, że od rana 
mży. Jest w ogóle pochmurno 
I zimno. 

Zimno? Ile stopni? 

- Plus tł. 
- I to Jest zimno? U na.~ 

mróz, 8 stopni. 
- No tak, ale tu jest zimno. 

Wszyscy oczekiwaliśmy sło­
necznej, pięknej pogody. 

w nowych 
lokalach 

- Więc w ogóle czujecie się 
dobrze? W trosce o jak najlepsiie ob-

służenie klientów „D<lffi Ksiąź-
- Zna~omicle. Tylko ja po ki" zaplanował oddać do u­

nocach me mogę spali. Wclą7 żytku miewkańcom Łodz' w 
ml się śni, że kropnąłem Fran- I 1 k d 1 

cuza ni\ punkt I poszedłem do warta~e 1955 r. rug1;1 wzor-
cową księgarnię w śródm1eś­

nlewłaśclwego rogu, a. Sztam ciu, zaprojektowaną według 
krzyczy na mnie rozgniewany, ootatn· h ów dl 1 
Budzę się zlany potem I z ulgą ó kict wytmog a P a-
stwierdzam, że to sen. Nie mo· c we ~go ypu. . 
gę się doczekać walki · Pierw- . W związku z tym ks1ęgar-
szy raz będę walczył 'przecie~ ma ~rzy uL Piotrkowskiej 47 
we Francji, która zna się n~ :staie czasowo prz~mes1ona 
boksie I bardzo bym chciał, że- o lokalu przy ul. Zielonej 2! 
byśmy wygrali. I naturalnie do.tychc~sowy zaś lo~l !eJ 
żebym sam dobrzr wypadł. ks1ę~arm v.:raz z sąs1ednlll'l 

- Jestem pewien, że tak pom;e~zemem oddany zootał 
właśnie będzie! do kapitalnego remont.u. 

Roxmow~ przeprowadził Jednocześme dyrekC]a „Do-
w. ZACHAR mu Książki" mwiadamia 

Aby szczepienia dały zado­
walające rezultaty, muszą być 
przeprowadzone w terminach, 
wyznaczonych przez praco­
wników służby zdrowia. 
(Szczepienia stosowane są dla 
niemowląt trzykrotnie w 
pewnych od·stępach czasu, w 
czwartym roku życia . dziecko 
sZJCzepione jest jeden raz, a 
w wieku 7 lat także jedno­
krotnie. Dzieci, które nie zo­
stały zaszczepione w niemo-

·szczepienia w szkołach, a tak­
ie projektuje przepro,wadze­
nle a.kcjl szczepień w przed­
szkola.eh. 
Każda matka, której drogie 

jest :zdrowie i życie dziecka 
która pragnie ustrzec swe po~ 
ciechy przed tą n iebezpiecz­
ną chorobą, nie powionna zwle­
kać z zaszczepieniem swego 
dziecka przeciw błonicy. 

Inauguracja wykładów w TWP 
9 rano przy ul. Annii Ludowej 
3-5. Na wykłady m0<gą uczęStZ­
czać również wolni słuchacze. 
Wszyscy chętni mogą się zgła­
szać w najbliższych dniach w 
Zariządcz.ie Wojewód7Jk!m TWP, 
Piotrkowska 68. 

rów. ,-------~~~~--~~~~------~~----~~-

- Jak się wam podobali? e. · (, d ? klientów księgami technicz­
nej, mieszczącej się obecnie w 
lokalu wstępczym przy ul.' 
Piotrkowsk iej 50, że w grud­
niu br. księgarnia ta powróci 
do swego dawnego lokalu przy 
ul. P iotr kowskiej 45, który 
także wstał poddany kapital­
nemu remontowi. 

Przed pairom~ dni.ami roz­
poczęły się wykłady na Stu­
dium Naukowym TWP. Licz­
nie przybyli na inaugurację 
pracownicy kulturalno-oświa­
towi, nauczyciele, robotnicy, 
pragnący pogłębić swoją wie­
dzę w z.akresie nauk przy­
rodniczych i społecznych. O 
celach i zadaniach wykładów 
mówił na otw a r ciu prezes Za­
rządu Wojewódzk iego TWP­
rektor UŁ, p rof. dr Jan Szcze­
pański, wskazując, że umożli­
wiają one szeroki i systema­
tyczny kontakt pracowników 
nauki z robotnikami. 

- Nic nadzwyczajnego, ale e 
lnteresują(iy boks. Główną ro- ,,. _ ą z L ~ • 
lę odgrywa sila ciosu. Wieczór U , ~ 
składał się z 4 walk I 3 z nich 
skończyły się nokautem. W 
pierwszej walce ze zdumie­
niem ujrzeliśmy w ringu piór· 
kowca Hamlę, który w uble· 
glym roku przegrał w Warsza­
wie z Krużą podczas ml· 
strzostw Europy, Hamia bok· 
sował w poniedziałek dosko­
nałe I w drugiej rundzie zno· 
kautował swego przeciwnika. 
Paryżanie tak wrzeszczeli, 
Jakby zdobył mistrzostwo 
świata. Lubią nokauty. 

- To chyba I wy macie 
szanse na zdobycie ich sym· 
pa.iii? 

- Ja? Nie wiem Jeszcze, z 
kim będę boksował. Może tra· 
tlę akurat na takiego techn!· 
ka I nie uda się. •• 

- Nie wierzę! 
- Właściwie Ja też myślę, 

le będzie dobrze. W ogóle 
wszyscy SI\ tu okrutnie bojo­
wo nastawieni. Chyba pokona­
my Francuzów_, 
Odwiedziliśmy Ich we · wto­

rek rano. Była to przejatdtka 
autokarem. Są zgrupowani za 
miastem w Instytucie Kultury 
FleyczneJ, odpowiedniku na.nej 
warszawskie,! A WF. 

- Rozmawialiście? 

Pierwsze jaskółki · 
zimowego 

sezonu 
Jakkolwiek kalenda~ wskazufe !en· 

Cle jes l e~ trzymojqcy od kll ~u dni 
przymrozek, poz:wala nam w tym rok.u 
na wcteśn i ej sz:e rozpoez•cie 1e1onu z.I· 
mowego w todzl I województwie. 
Pierwszymi lego ln>kółkaml będ•ie 
otwarcie "' czwartek slit.gowki Ogniwo 
no kortach w par.<..1 Pon ia\owsklego 1.„ 
plerwny mecz holejowy, ktory ro1egra­
ny będzie w tę niec!zlele w Zgiertu. 
ślizgawko Ogniwo cr.ynno będzie w 

dni powszednie od godz. 1.ł do 22. a 
w nhtdzlale od godz. 8 do 22. 

W Zgierzu sezon hokejowy ro lnau· 

91.ruje spotKnnle towerzyskle porn l ęcłzy 
zespołami ł6drkle) Spojni I tgierslde· 
go \\/ł6kniorzo, kt6ry ai.11 powroco t 

treningów no Torstalu. 
Mecz rotegrony t„stanle o godzinie 

11. 

Stefan Arskl 

Z odpowiedzią na. to pytanie 
musimy się wstrzymać do niedzieli 

Bytomski Górnik powinien 
wygrać 6:0 1 to daje mu 

awans do pierwszej ligi -
wyliczali teor~tycy szanse 
Górników przed ich ostatnim 
meczem z Gwardią Kielce. 
Pozornie takie zwycięstwo le­
żało w możliwościach byto­
mian. Rzeczywistość przekre­
śliła jednak te rachuby. Gór­
nicy wygrali zaledwie 3:2, a 
jeszcze na 8 minut przed koń­
cem zawodów wynik brzmiał 
2:1 dla Gwardii. 

Piszemy to w dość aktual• 
nym momencie. Już bowiem 
w drodze powrotnej ze sta­
dionu bytomskiego wielu łódz­
kich zapaleńców wyliczało, że 
jeżeli Włókniarz wygra w nie­
dzielę z Budowlanymi Cho­
rzów 4:0, wyprzedzi bytom­
skie Ogniwo i znajdzie się na 
pierwszym miejscu. Należy 
przestrzec przed wsr.elkiml 
nader optymistycznymi prog­
nozami. 
Sprawę tytułu mlstrzow• 

skiego może dla Włókniarza 
uratować tylko jeszcze Jedna 
porażka Unii. Wtedy, po wy­
graniu z Budowlanyll'!, ło­

dzianie rozegraliby dodatko­
wy mecz o mistrzostwo z 
Ogniwem - Bytom. Ale czy 
jest to w ogóle możliwe, aby 
Unia w dwu końcowych me­
czach na własnym terenie 
straciła jeszcze 2 punkty? 

Nikt w to na Sląsku nie 
wi!!rzy I jest wiele podstaw 
do upatrywania w Unii mis­
trza Polski. 
Włókniarze przegapili wielką 

szansę - nie ma co ukrywać. 
W ogóle w drugiej rundzie 
rozgrywek wykazali · słabszą 
formę niż wiosną. W Bytomiu 
ten kryzys osiągną) swoje 
największe nasilenie. O Ile 
do przerwy jako tako łodzia­
nie dawali sobie z przeciwni­
kiem radę, po pauzie nastąpiło 
bezgraniczne rozprzężenie, 

Człowiek, który widział 
Włókniarza wiosną w meczu z 
Unią, CWKS, w niedzielę 
w Bytomiu musiał zapyty· 
wać ze zdumieniem, co stało 
się z tą jedenastką. Chcielibyś­
my uwierzye, iż miara niepo­
wodzeń dopełniła się i obecnie 
IC'dzianie odzyskają dawną 
formę. Jednakże takie nadzie­
je opierają się n<i nader kru­
chych podstawach. 

Nlenajleplej czuł się ·•1asz 
wysłannik w niedzielę wieczo­
rem, kiedy do Stalinogrodu 
zaczęły napływać meldunkj z 
be.iska I sal całego kraju. Ko­
szykarze Włókniarza, w któ­
rych tak wierzyliśmy, ponie­
śli ciężką porażkę w Pozna­
ni u. Przegrali tam także za­
wodnicy Ogi:iiwa. Spójnia zo­
stała dosłownie zdruzgota·na 
we Wrocławiu . Bokserzy 
Gwardii rozniesieni w Rado­
miu 1:19. Czy to nie za wiele 
na odporność nerwową na j­
spokojniejszego nawet osobni­
ka? 

Był to zaiste fatalny dzień. 
Ale może nie powtórzy się już 
więcej. 

O Puchar Polski 

Dziś mecz 
Koleiarz-Stal 

(Pilczyce) 
W nłedzlelt w moczu na nczeblu 

centralnym o Pucnor r~lslcl -.olefal'l 
nie rontnygnql •potlconło pomimo 
dwóch dogrywek H Stalq (Pilcryc•ł 
1 :1. Zgodnie 1 re;ulam1nem ro1gry· 
wek, spotlcanłe to musi byC powtóno­
n• I odbędzie •I• ono dzil, o godt. 
12, na boisku Ogniwo w parku Ludo­
wym. 

Czarna msza 
V . 

W klubie MP i K 

Wieczór 
, . 

posw1ęcony 

Arystofanesowi 
Jutro, 25 bm., o qod1, 19, w Kluble 

MPiK, ul. Plotrkow1ko 96, odb~dzle 1lę 
wlecz6r pośwlctcony Arystofanesowi -
r>ajwlęksremu komedlopl1Gnowi 1taro­
łytnel Gre<:jl. Referat wygłosi prof. Ju­
llbn Saloni. W cz~kl artystyc1nef wy· 
stqplq - Udla 2ukow1ka I Andnej 
Sralawskl. 

Dxlł, 24 bm., o godx. 19, w 10~ od· 
c~ej MDK, ul. Monlusrki Aa -
odlunli:t Akademii Mttdycrn•j, dr Won· 
da Ctobon, wygłosi 1nleresujqcy odcryt 
nt. uRozpoz.nowonle I lecz.enie reumo• 
tyzmu" - łlustrowony filmem . 

Wykłady · obejmują cykle: 
przyrodn iozy, m.aorksi.zm.-leni­
nizm, postępowe tradycje na­
rodu polskiego, nauka o Pols-

1 oe i świecie. Rozpoozynają s1ę 
one w każdą niedzielę o godz. 

Komunikaty 
ZMP 

Drłelnlca Pole1l•t :lnlo 2A bm ; o go· 
dzinie 16, w Zakładach Im. f Dywlxjl 
Kościuukowskiej pny al. Łąkowej 23.25, 
odbędr. e sltt „o rada delegatów na 
Zlot Młodych Przodowników Pracy, 

Zorzqd Diiełnlenwy ZMP Ruda, za­
wiadam ia, ie dnia 25 bm,, o goaz. 
16.30, w 1011 Zorxqdu Dllelnicowego, 
ul. ~wlerctewsklego 23, odbędzie się 
narada wsz:ystk lch przewodnicz:qcycn 
kół ZMP: zakładowych, oddziałowych, 
lnstytucJI oraz szkół z terenu dzielnicy. 

Komunikaty 

Spotkania 
z kandydatami 

na radnych 
Dnlo 25 bm., o godt, 18, w sof! Zw. 

Zaw. Proc. Gospod. Komunohiej przy 
ul. W61ci:ońskiej 5, odbędz i e się spot• 
kanie mi eszkańców t kandydatami no 
radnych do Rody Narodowej m. lodzi 
I Dzieln lcowoj Rady Naroóowej Łódi­
Polesie. 

Po spotkaniu bogata a•IŁ arty1tycz• 
na. 

1ł • 1ł 

Komltet Dzlelntcowy Frontu Narodo­
wego l6df·Chojny orgoniruje w dniu 
25 bm., o godt, 18, w śwletlley Zokła· 
dów im. Szymońskiego, ul. Rtoowska 
94, spotkanie mieszkańców x kci"ndyda­
taml do Rody Na rodowe) m. lodzi 
I Dzleln lcowej Rady Narodowej, na lct6· 
re zopro.no mieszkańców z terenu 
Ddelniey Chojny. 

Po części oflc)aln•J bogata e:ęśt a„ 
tystyczno, 

TEATRY 
NOWY (Więckow1kl090 15) - godr. 1P 

„Latarnio". 
POWSZECHNY (Obr. Stallngrodu 21) -

- godz. 15 - „Po1krom lenie dośpi· 
cy" - godz. 19 - „Tanio". 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza V) -
godz. 19 - „Skqpiec". 

SATVllYKOW (T rougutta 1) - godz. 
Ł6dzklego Ośrodka Szkolenia Partylnego 19·15 - „Mamy 11°ici". 

I 
MUZYCZNY (Piotrkowska 2'3) - godr. 

Łódrkl Ołrodok Sikolenlo PortyJnego ObecnlHt wszystkich kierowników sio· 19.15 - występy artystów wornow· 
zawiadam ia 1łuchoc1y 1omoksi:tałcenia łych 1emlnorl6w powiatowych obowlqz· skich. 
kiorunku materloll•mu historycznego (li kowa. Poexqtek 1em1narlów, godr, fO, ARLEKIN (Plotrltowska 152) - godz, 17 
rok na\J~zan l a). te wykład no temat dnia 27 bm. , - „Cliemkl 1e smoczej sk6ry'', 
„Warunki materialno życia społe ctoA· I PINOKIO (K 
a twa" odbędzie 1itt dt i,, dnia 24 bm., ...., .....,,...,,..,....,...,„..,,...,......,. S br f PJ•rn1 1 ~~ 16) - godz. 17 
o godz. 17, w 101! wykładowej Lódiki• I „ re norog •en • 

go Ośrodka,;'· Tr:•sui;: '• Kronika · MUZEA 
tódzkl Oirodek S•kolenla Partyjnego f • PRZVRODNICZE (pa•I: Slenklewtcza) • 

zawiadamia propognndzistów I słucha- par y1na w godx. od 10 do 17. 
czy szkolenia ZMP, te w dniu 26 bm.. ł SZTUKI (Więckowskiego 36) - w godz. 
o godz. 17, w !okol• lódrkiega Ołrod· ~ od p da 15. 
ka Sxkolenla Partyjnego, ul, Traugutta Drłołnlca ~ródmfeJs•a: Wy. 
1, odbędzie się odczyt pt „Ideowość dział Propagandy KO SródmleJ· ARCHEOLOGICZNE I nNOGRAFICZ· 
- decydujqcym czynnikiem wkładu • I ska zawlodomla ws1ystklch se- NI! (plac Wolrt0•cl 14) - w godz. od 
młodzlety w budow'llctwo socjal izmu". ! kretony podstawowych o"gonl• 10 do 11, 
Odexyt wygłosi tow. Jatdtyński. Obec• zacjl partyjnych, li w dniu 24 
ność propagand1lstów obowiqzk;)wa, 12' bm., o godz. 16, odbędzie si• WYSTAWY 

Jlkolenie pn:odujqcych ag itato• 
* -'Il • rów. Grupo "' w dniu 24 bm., 

Wałne dla •lerownlków slalych semlo o godz. 16. Grupa B w rlnlu 25 O~RODEK PROPAGANDY SZTUKI 
norlów powiatowych. bm„ o godz. 16, w 1ali KO (park Sienkiewicza) - IX Okręgowa 

~ 
PZPR, oł. Kołcluukl nr .i . Gru· Wystawa Proc Cdonków Zw iązku Pol· 

Ośrodek Szkolenia Party)nega w to. pa C w dniu 24 bm„ 0 godz. sklch Artystów Plastyków - czynna w 
dti zawiadamia kierownlk6w stałych se- 16. Grupo O w dniu 25 bm., o god:i. od 10 do 13 i od 15 do 18. 
minariów powlalawych wsrystkich stop- I godz. 16, w sal! OEielnicowegd PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr• 
ni szkolenia partyjnego, te dnia 27 ł ~ Ośrodka Szkolenia Partyjnego. kowska 102) - I Dor.octna Okręgowa 
28 listopada 1954 r •. w tut. Ośrodku ul. PlotrkoNska 194. Temat Wystawa Fotografiki Zwlqiku Pol· 
odbęch:ie •ltt seminarium. szkolenia „Rolo I zadania rod ale. Ich Artystów Fotog rofik6w - ayn• 

B i bliogmłię do pom:zególnych tema• norodowych", na od godx, 10 do 13 I od 15 do 18, 
t6w pr:iesłono do KP l KM. .,.............,..,.~..,...,..,..,,~ 

brytyjskie I wYlądował w Kanadzie. 
I, jak zwykle w wolnych chwilach, 
zaikrzątnął się około spraw majątko­
wych. Wprawdzie nowonabyta far• 
ma w Kanadz.i.e nie dorównywała 

wielkopolskim włościom po ks. Sa· 
chsen • Meiningen, !llemniej była 
pięknym dowodem zapobiegliwości 
finansowej generała w cz.asie cięż· 
kich lat drugiej wojny światowej„. 

KINA 
IAtTVIC (Narutowicza 20) - „Uato Bal• 

toza,ra 0 
- godz. 1!'-.45, 18, 20.15. 

GDYNIA (PrEejazd 2) - Program Hl­
m6w dokuma-ntolnych I kultuialn~ 
Wwlatowych: ,.Wietnam w rysunkach 
Kobideja". „W Beskidzie SJqsklm" 
„Pr;,eglqd kulturalny 1-.53", „Brudo: 
sek - god•. 18, 19. „W pogoni xa 
iółlq koszulkq" - godz. 20. 

ił llsfopa<ła 19~4 r. (nr 279J 

Lisia nagród nr 18 
Ili WielKiego Konkursu „Głosu Robotniczego" 
pn. „Co wiesz o Kraju Rad?„ 

1201. Gra:!yna FERDYN, al. I MaJa &i - bluzka damskL 120%. 
Marlanna SOLTYSIAK, wieś Popławy, p·ta SlaWllo k. Opoczna 
beret damskf. 1203. Stefan KIERASil<SKI, 111. Tunelowa 1 -
beret damskL 120ł. Jadwiga CHMII.:LEWSKA, ul. Llpow& 36 - beret 
damski. 1205. Józef MAJEWSKI, ul. Drewnowska 64 - beret 
damski, 1206. Zorla ROJElC, Kutno, Sawickiej 66 - beret dam· 
ski. 1207. Jan SZMIDKA. Piotrków, pl. LIU.wski 13 - beret dam• 
skl. 12111. Janina LESIAK, ul. Cieszyńska 7 - beret damski. 
1209. Ste1an PRUS, Pablanlce - beret dam•kl. 1210. Eugeniusz 
ADAMUSł Tomasz6w Maz., Murarska '1 - beret damski. 1211. 
Józefa MIROU"SKA, 1'1oszczen1ca, Piotrkowska 8 - beret dam• 
ski. 121!. Włodzimierz WOJCIECHOWSKI, ul. Nowotki 10? -
czapka męska. 1213. l\1aria DOBROSZCZYK, Zelów, A. Czerwo­
neJ 32 - czapka męsl<a. J21J. Wincenty SZCZAWll.llSKI, 111. Dre­
wnowska 38 - czapka męska. 1215. Stefania SEJDZilllSKA, ul, 
Lwowska bi. 3! - czapka męska. 1216. Jan POLAKOWSKI, ul. 
Oświatowa 34 - .:zapka męska. 1%11. Danuta GLODOWSKA, ul. 
Traugutta 5 - chustcczkJ do nosa. 1211. Antoni ROMANOWICZ 
Zgler~, Swlerc7.ewsklego 16 - chusteczki do nosa. 1219. zon.: 
PRZEWOZNA, ul. Barowa 16& - chusteczki do nosa. 1220. 1rna­cr KORN, ul. Wschodnia 6i - rnalka elektryczna. 1..221. WaJ· 
c1ecb KRĘŻEL, Niedobny, paw. Rybnik - chusteczkJ do n0«a 
122?. Wawrzyniec DUDEK, Zglen, Zcromsklego M - chusteczki 
do nosa. 1223. Andrzej PARADECKI, Piotrków, Stalina 23 -
chusteczki do nosa. 1224. Edward SZEFLER, ul. Wlęckowskleg„ s 
- chusteczki do nosa. 1225. Stanisław Gl:.ĄBSKI, ut. Narutowl· 
cza 116 - chuste<:zkl do nosa. 1226. Zdzisław JACHULA Glowno 
Mickiewicza 6 - grzałka nurkowa. 1221. Janina WOZŃIAK u1' 
Srebrna ls - chusteczk.l do nosa. 1221. Jan WOJTATowrcz' 111° 
żwirki IO - obrus z fol!L 1229. Janina PCHOR, Popowice, pow'. 
Wloluń - obrus z !o!U. 1230. Helena KOT, Pabianice, \Var· 
szawska ł7a - obrus z łoili. 1%31. Bogdan KUBIAK, Ul Gdań· 
ska 21 - fartuch z foliL 1232. Stefan MAJEWSKI, Pabl.anice, 
Karnlszewlcka 16 - fartuch z folll. 1233. Teres:l KWIATKOWSKA, 
ul. 22 Lipca 28 - rarturb z fotU. 1214. Władysław KONICKI, Kut­
no, M. Buczka 2 - fartuch z folU. U3s. Leokarlla GINTER, 
Pabianice, ul. Chłodna 3 - rartuch z fo!U, 1236. Eugenia BA· 
DOWSICA. ul. Zgierska 31·33 - koszula męska. 1237. Kazimierz 
HOFMAN, Zgierz, 11 Stycznia 29 - płaszcz damski zimowy. Uli. 
Zygmunt OWCZAREK, UL I Marca Ił - materiał szlafrokowy. 
1239, Tadeusz STADELSIU, Pabianice, Żukowa 37 - maU.rlał 
ozlafrokowy. 1240. Władysław NTEWIADOMSKI, Chojno, gm. 
Bogumiłów, pow. Sieradz - materiał na suknię letnią. 1241. Bo­
lesław ROCK, Głowno, Osiedle Rol>. bi. 3 - materlał na suknię 
lotnl'lc. 124?; Kazimiera WAGNER, ul. Proletariacka u - materiał 
na suknię letn.lą. l2ł3. Stanlolaw SOBCZYK, ul. Górska u - ma· 
terlal na snltnlę letnl.ą. U44. Julian DALGOSZ, Joselewlcza 18 _ 
obrus Z foltl. 1215. Marian SAKOWSKI, Pn.ybys·•ew•klego 31 -
narzędzia stolarskie. 1246. Jan. FRĄTj;:ZAK, Konstancin, p·ta Gó· 
u Małrorzaty, pow. t.o:czyca - dywanik. 12'7. Jerzy BIAL y, 
Zgierz, Prusa 3 - narzędzia stolarskie. 12Cł. Edward MIKOLAl­
CZYK, ul. Perłowa 17 - materiał na suknlę letnll!- uu. Dole.ław 
MAJ, ul. Strzelczyka Ił - materiał sukienkowy. lilii. FellcJa 
PIETRZ\ KOWSICA, ul. Piotrkowska 116 ·- materiał sukienkowy, 
1251. Jadwiga KRZEMINSKA, ut. Ppznaóska 11 - materiał su­
kienkowy. 1252. Halina WOJTOWICZ, ul. Tkacka 17 _ materiał . 
sukienkowy. 1253. Olga TERESZICJEWICZ, ul. Jaracza 104 -
materiał sukienkowy. 1254, Ewa STACHURKO, 111. Kościuszki 
46 - materiał sukienkowy. 1255. Józef MALINOWSKI, ni. Mary­
narska bi. 21 - mato:rlal suklenkowy. 1?56. Helena GAJDA, ni. 
PrzeJaz~ Tl - /Dateriał sukienkowy. W7. Józefa SIERADZKA 
Wółczanska U6 - steelony. ' 

PONADTO STEF.r.ONY OTRZYMUJĄ: 12.11. Cecylia WOLSKA, 
Pablanlce, Warszawska U. 1!59. Bolesław MONKO, Skierniewice, 
Rawska, 1260. Kazimierz SADOWSKI, WoJS!awlce, p·ta Zd. wo­
la. 121il. Władysław PILAWSKI, Solec IZ. 1262, Janina ZIOLKOW· 
SKA, ul. zanewska 56. 1.263. Zdzlslawa DŁUZYlllSKA, ul. Targo· 
wa 15. U64, Zyrmnnt FRYDRYCH, Sil.ni.czka, pow. !Jadomska, 1265. 
Henryk ZOLTAK, Kutno, Podrzeczna SO. 1Z66. Urszula WICHER, 
Piątek, 18 Stycznia. 1267. Leooard SZYLKO, Piotrków, Roosevel· 
ta 28. 1268. Józer SZCZEPANIK, p-ta Ujazd, Wytwórnia Che­
miczna Niewiadów. 1269. Barbara BONUSIAK, ul, Braterska 52. 
1270. Andrze) KA WCZYK, Obr. Stallngraau 32. 1%71. Tadeusz 
CHODAK, Radomsko, Konarskletro 7. 1272, Ryszard SZADKOW· 
SKI, ni. W6kza6ska 79. 1273, Irena JANOWA, Kielce, Sniadec­
kicb s. 1274. Zofia PAKUI.SKA. Badomsk.o, CbłOdna 7. 1275. 
Helena PIKA, A. Czerwonej 108. 

Program dla nafmloduych: „Kozioł•· 
czek", „Op~iodoł dzl'lcioł 1owle", 
,,Wspólny dom" - godz. 16, 17, 

RA f) I C• 
MtODA GWARDIA (Zielona 2) - .,W SllODA, 24 LISTOP,IDA 1954 R. 

pogoni za iółtq konulkq" - godr. FALA UCJ,1 m 
14. „P ... ygoda na Mariensztacie" - WIADOMO$Cł: S.00, ł.00, 7.00, 7M, 
godz. 16, 1e, 20. 12.04, 14.00, 1a.1s, 21.30, 23.55. 

MUZA (Pablonlcka 173) _ „Hamlet" _ 7.15 ~~ lta t mu1. do dramatu „Ma• 
od 17 skarada . 7.38 Stan pogody. 7.45 Pol· 

g 1· • 20. skle p i eśni I tańce ludowe. 8.00 Ko„• 
PIONIER, (Froncl1dcoA1ka 31) - 11 Drle• cert poranny. 8.„~ z mikrofonem pnei 

cl ulicy 1 
- godz. 17, 19. miasto I wie.i. 8 .~ Chwilo muiykl 1 

POlONIA (Plo!Tkow1ka 6n - „Ucm r>M0 9.0Q Omówienie progMmu "" 
Balta1ora' 1 

- god~ . 15.-45, 18, 20.15. d1ief\ bletq.cy, ~omun l kat meteorołogl• 
PllZEDWłOSNIE (Żeromskiego 76) _ <•ny. t2.10 Muxyka ludowo róż nych no• 
„Płom ienne serca" - godz. 11, 20. rodów. 12.4' Audycjo dla Włi . 13.00 

lnlormocJ• dn ia. 13.05 Program dnia. 
ł MAJA (Kilińskiego 178) - „Cud "' t3.10 „Gęstwa montowa" - fragment 

Mediolanie" - god•. 17, 19. opow. 13.30 Audycja dla młodzieży 
REKORD (R•gowska 2) - „Promienie ukoln•l· 14.05 Info•macje. 14.10 Audy· 

imlercl" - godz. 18, 20. cia szkolna dla klas IV. 14.30 Muxyka 
ltOMA (Rtgowska 84) _ „Piątka 1 uli• rozrywkowa. 15.00 Re<:lłal wlolO'tcxel._ 

cy Barskie!" - godz. 17.SO, 20. wy, 15.50 Audye)~ oktualna. 16.00 Mu-

SOJUS~ JNowe Złot~) - „Mały pne- koncertu amatorskich tespoł6w eh~ 
wodnrk - godt. 11, 19. rolnych, T7.00 Z tycio Związku ltodzi„ l 

tyka dla wsxystlcicfi. 16.38 Fragment s 

TATRY {Sienkiewicza 40) - „Za wami eklogo. 17,30 Muzyczny punkt usługo-
pójdq Inni " - godz. 16, 18, 20 wy, 17.45 Z mlkrofo 1iam pn:e:r. miasto I 

SWIT (Bałucki Rynek) - Cxarne ki> wie!. 17.55 Chwila mu•yki z płyt. · 18.00 
rytarte" - godi. 18, 20." Aud~cia pt. 11 Pięć + pięć". 18.10 Omó-

STVLOWY (KJlińslclego 123) - O ni· Wienie programu 110 dzień następny. 
Io na t tw• " d 11 '2o Yll 18.20 Arcydx leła muxykl fortepianowe!, 

n ro ie - go z. • • 18.50 Radiowy poradl'"lik J-:rykowy. 19.00 
WOLNO~C (Prxybynewskiego 16) - Muxyka i aktualnolcl. 19.25 Audycja 8 

„Sługa dwóch panów" - god'l. 16, lcsiqfce. 19.45 · Poemat symfonlctny ,Bu• 
18, 20. no". 20.12 „ CzorodziejU.! flet" - ~pe• 

WtOKNIARZ (Pr6chnlka 16) - ,Uczta ro. 21.45 Wiodomokl sportowe. 21.50 
Baltor.ara" - godt., 1?5.45, 18, 20.15. Dz-iennik •portowy. 22.00 Dalsi:y cłqi 

WIStA (Przejazd 1) - „Pod gwiatdq opery. 23.16 Na dobranoc, 
fryglj1kq" - godE. 15.30, 17.45 20. 
Seans nocny godz. 22.3:> - „Proc.ei 
przeciw miastu". 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Żołnierz 
twycięstwo ". I ser!Q - godz. 18, 20. 

DWDilCOWE (Owortee Kaliski) - „Jak 
powstaje: sto4", "Pojez:ien:e mazur· 
sicie", „Przygoda Gucio Pingwina'" -
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. -

·UWAGA: repertuar le! , podajemy no 
podstawi~ komunikatu Okręgowego 
za,..qdu Kin, tel. 196-86, 

Ważne telefony 
Sirat Potama - I 
PogolOWł• Ratunkowe - 254--U 
Miejska Komenda MO - 253-611 
Młe~ Ośrode• Informacji - 159·19. 

Dyżury aptek 
Drl1leJne1 nocy dyłurufq "°''-'"' 

ce apteki: Obr. Sta lingradu 15. Pq.• 
bicnicka 218, Jaracz-i 32, Stalina ~, 
Kopernika 26, Piotrkowska 67, plac Ko. 
ścl elny 8, al. KoSclunKl 48. 

DY%URY SZPITAll _ 
Chirurgia: dziś cołq dobę dyłuru)e 

Szpltal im. dr Pirogowa. ul. W61ezoA• 
ska 195. 

I niema: d•ll cołq dobę dyłuru)e 
S1p ital fm. df Sterfłngo, ul. St•rllnga 
1-3. 

Dyiur połoinlcro·glnel:ologlcr"'r ocl 
godx. e do 20 dyżuruje Sipltal im. C~­
rie-Skłodowskiej, ul. Curle-Skłodow· 
sklei 15, od godz. 20 do 8 dyżuruje 
Stpltal Im . dr Mad1.1rowiczo1 ul. Krze­
mieniecka .5. 

W kraju tymczasem wzrasta opór 
mas ludowych i żywioły antyfaszy­
stowskie pod wodzą Pol&kiej Partii 
Robotniczej gotują się do rozprawy 
z najeźdźcą hitlerowsJnm. Wzras.ta 
natężenie walk partyzanckich, któ· 
rym przewodzi Gwardia Ludowa. 
Odpowiedzią ze strony komendy AK 
! delegatury londyńskiej jest z.acie­
śnienie węzłów współpracy z ~esta­
po i Abwehrą. Procesy Doboszyń· 
skiego, Bańczyka , „Startu" i inne 
odsłonią po I.a tach całą makabrę tej 
kolaboracji pomiędzy reakcją lon­
dyńską i krajową a okupantem hit• 
lerowskim. 

ciwko Sowietom, demonstracyjnie 
przeciwko Anglosasom, a faktycznie 
- p r z e c I w k o P o 1 s c e". 
Zorganizowała pow~t&nie sanacyj. ' 

na mafia pod osobistym kierowni· 
ctwem generała Sosnkowskiego, by 
utorować sobie drogę do władzy w 
Polsce. Rzecz pros-ta, nie działała 
ona na własną rękę, lecz miała peł· 
ne poparcie reszty em;gracyjnej re· 
akcji . Za powsitanle jest tak samo 
odpowiedzialny Mikołajczyk, jak 
Arciszewski, a Bielecki tak samo -
jak Anders. Ale sanacja miała swój 
uboczny je9ZCZ!' cel, polegający na ... 
wykiwaniu &wych emigracyinych 
wspólników I zagarni~t·iu całej wla· 
dzy w swoje ręce. Wykonując ten 
właśnie plan, So!>nkowski udał się 
w przededniu wybuchu pow.;tanla 
do polskiej bazy lotmc-?ej we Wio· 
szech, by w dogodnym momt>ncie 
wyruszyć samolotem do Warswwy. • 

wała się bowiem central.a własnej 
organizacji obozu Sosnkowskiego, 
ostatmo znacznie rozbudowailla, a dą· 
żąca do opanowania stanawisk po· 
lityczna-wojskowych w czasie po· 
wstania t po powstaniu. Liczono się 
z faktem, że· rządowi z Lublina bę· 
dzie zależało na jak najszybszym 
wkroczeniu do stolicy, a riposta na 
tę możliwość zawierała siię w siło­
wach zastępcy szef.a sztabu, pulkow· 
nika Smoleńskiego: 

„ .. . my tę akcję Lublina sparaliżu­
jemy - prze:z; powstanie w Warsza­
wie .. . ". 

I właśnie od prac farmerskich 
oderwały generała propozycje, 9kie· 
rowane doń przez pewne czynniki 
waszyngtońskie. Dość dawno już 

rczglądały &ie: za kandydaturą na 
„wodza" polskiej emigracji. Dość 
dawno też interesowały się osobą 
generała Sosnkowskiego. Wszystko, 
czego się o nim dowiedziały - od· 
powiadało makomicie zadaniu, któ· 
re mu pragnęły powierzyć. Kontak­
ty osobist-e potwierdZJły przydatność 
kandydata. 

PO ZNIŻONYCH CEJilAOH 

OD Uo/,, DO 311% 

NAPRAWY I INSTALACJE pomp głębi­

nowych, silników elektrycznych I 
urządzeń studziennych o napędzie 

mechanicznym. 

Miały wszakże nastąpić rzeczy 
'eszcze straszniejsze. W obliczu od­
wrotu wojsk hitlerowsk1ch Sosn· 
kowsiki I jego ludzie przygotowują 
zbrojny opór przeciwko oswobodzi­
cielskiej Armi; Radzieckiej 

Zaraz po ob jęciu naczelnego do· 
wództwa w Londynie, Sosn.k0wski 
śle do War szawy rozkaz: 

„„.Na wypadek wkroczenia wojsk 
Armii Czerwonej w granice Polski, 
dowódca Arm11 Krajowej zastosuje 
te same zasady, Jak do nieprzyja· 
ciela„.". 

Tu tkW1 już zawlązek tragedii. 
która zwie się powstaniem war­
&zawsikim, a której głównym wino­
wajcą był generał Sosnkowski. 

Cel i charakter powstania ujął 
wcale trafnie' publicysta emigracyj· 
ny, Stanisław Zakrzewski, na la· 
mach pary&kiej „Kultury" (nr 6180 z 
czerwca 1954 r.) i;>isząc, że powsta­
nie 

„było wymierzone militarnie prze· 
aiwko Niemcom, politycznie prze-

Ten zamiar Sosnkowskiego n'.e był 
ta jemnicą Komendant (,)O! skie j bazy 
lotniczej we Włoszech major Jaź­
wiński , poruS?.ony do głębi tym, co 
widział i wiedział. napisał potem 
obszerną brm,zurę o powstaniu war· 
szawsk im (dostał się za to do ander­
s0w~kiego więz i enia) W broszurze 
swej tak charakteryzuje zamiary 
sanacyjnej mafii : 

„Szło rorzede wszystkim o unie · 
możliwienie rządowi lubelskiemu 
wejścia da Warszawy a to P?7.e'Z 

opanowanie w niej wszystk ich sta­
nowis.k państwowych przez wła­
snych ludzi Chodziło tu nie tylko o 
uprzedzenie rządu l11uelskiego ale 
również I o zaskoczenie opozycyj· 
nych organizacji em11~rac]i londyń· 
skiej ... " 

„W Warszawie I okolicy znajdo-
• 

„Słowa te są jas.:trawym dowo­
dem - pisze major Jaźwiński - że 
powstanie zarządzono nie dla dobra 
narodu polskiego, ale dla ratowania 
własnej ty lko kliki". 

Major Jaźwiński zadaje też sta­
nowczo kłam szerzonym pote:n przez 
reakcję plotkom, jakoby dowództwo 
powstania warszawskif'go próbowa­
ło nawiązać kontakt i dowództwem 
radzieckim: 

„Aby dowodzić ruchem powstań­
czym, trzeba też znać zamiary do­
wódcy, który prowadzi uderzenie na 
pobliskim froncie głównym. Nikt 
jednak nie nawiązał kontaktu z. Ar­
mią Czerwoną, ani pośrednio, a·ni 
bezpośrednio ... ". 

A ostatecznie dema'*ruje Istotny 
cel powstania, pisząc z gorzką lro· 
nią: 

,,W okresie późnlejS"Zym starano 
się dowieść, że powstanie było wy· 
wołane dla wielkich celów strate· 
gicznych Ale dziwny to zaprawdę 
rodzaj strategi.I , która ma służyć je 
dynie możliwości powrotu pewnych 
ludzi na te same fotele przedwojen· 
ne". 

Takie były założenia powstania 
warszawskiego I taka w nim rola 
Sosnkowskiego Pol8ka za.płaciła 
zniszczeniem stolicy hekatombą 

ofiar. 
Po upadku powstania Raczkiewicz 

pozbawił Sosnkowsk!ego dowódz· 
twa. Pa.n generał opuścił wyspy 

Jego antyradzieckość była najwyż· 
szej, niemal mac=thystowskiej 
?róby. NienaWiść do demokracji i 
socjalizmu miał we krwi. Cieszył się 
posłuchem wśród najbardziej ope­
ratywnego odłamu reakcyjnej emi· 
gracji polskiej - obozu 93nacyjne­
go. Mógł więc dysponować cennym 
dla wywiadu amerykańs.kiego ele­
mentem dwójkarskim Żywił w ser· 
cu wiele goryczy dla władz brytyj­
skich, można więc było liczyć, ze nie 
będzie próbował siedzieć na dwóch 
stołkach. A ludzie z amerykańskiej 
Central Intelligenc-e Agency nie 
mieli ochoty dzielić się agentami z 
brytyjską Intelligence Service. Ale 
oprócz tego generał Sosnkowski 
mia~ pewne zalety, którr ujawnione 
zostały w pełni dopiero wtedy, gdy 
konkurencyjne organa pra9y emi­
gracyjnej zaczęły sobie skak;ić do 
gardła w związku z powrotem pana 
generała na arenę polityczną Te zaś 
jego zalety - to własne i nieźle wy­
deptane chody do reakcyjnych kół 
zachodnio-niem1ecklch . T to był mo· 
tyw najistotniejszy dl.a dolarowych 
mocodawców. 

d. c. n. 

P O L E C A W DUŻYM WYBORZE 

RESZTKI TKANIN WEł.NIANYCH 

BAWEŁNIANYCH I JEDWABNYCH 

Dyr. MHD Art. Włókienniczymi od 23. XI. 

1954 r. w następujących sklepach MHD. 

„WŁÓKNO~ 

w ł.odll 

przy ul. PIOTRKOWSKIEJ nr s 
„ „ 
„ • 
„ • 
• • 
• • 
• • 

PIOTRKOWSKIEJ nr 87 

PIOTRKOWSKIEJ nr 317 

NOWOMIEJSKIEJ nr l 

NARUTOWICZA 

RZGOWSKIEJ 

PL. WOLNOSCI 

nr 40 

nr 10 

nr 7 

2459-K 

naczy. uczniów tkackich, robołnlków nie 
wykwalifikowanych. strażaków I strażników 
zatrudni natychmiast ZPB Im. F. Dzierżyń• 

sklego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje Dzial 
Personalny przy ul. Piotrkowskiej 293 /5. 

2426-K 

Wykwallflkowanycb 2 tkaczy na krosna 
jedwabne przyjmie zaraz Włókiennicza Spół· 
dzlełnla Pracy „OsnowaM w t.odzi ul. Jara· 
cza łO. Referencje konieczne. Zgłoszenia 

pr2y1muje Dziaj .Kadr w god:i:. od 8 do 15. 
2430-K 

KŁADZENIE POSADZEK ksylolitowych 
(skałodrzewnych) I Jastrico o r a z 

NAPRAWY INSTALACn CENTRALNE· 

GO OGRZEWANIA i wodn. • ka­
nalizacyjnych - wykonuje dla świa­
ta pracy I przemysłu 

Spółdzielnia Pracy Instalacyjno • Budo· 

wlano - Techniczna I Elektromechaniczna 

„M OT OR'" 

ł.. 0 D Ż, ut.. Wólczańska 35, tel. ZOS-59 

2446-K 

T~aczy, uczniów na krosna kortowe 1 angiel­
skie oraz sekretarkę ze z:aajomośclą steno· 
grafii i maszynopisania zatrudnią natych­
mi:ist Zakłady Przemysłu Zgrzebnego fm. 
Wiosny Ludów w ł:,odzl ul. Żelłgowsklego 3/5. 
Zgłoszenia przyjmuie Dział Personalny. 

2438-K 
~---------------------------Murarzy, tynkarzy, zbrojarzy oraz robotni-
ków nie wykwalifikowanych zatrudni na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Budowy Elek­
trowni „Energobudowa." Łódź, ul. Kilińskie­
go nr 72. Zgłaszać się z podaniem i życlory- ' 
sem. 2439-K 

Palacza zatrudni natychmiast zakład pań­

stwowy w Łodzi, ul. Curie • Skłodowskiej 12. 

2447-K: 
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